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Ra sali przedstawiciela najwyższych władz partyjnych
z Wł. Gomułką, E. Ochabem i j. Cyrankiewiczem

WARSZAWA (PAP)
W obecności Władysława GOMUŁKI, Edwarda O-

CHABA, Józefa CYRANKIEWICZA oraz członków

najwyższych władz partyjnych i państwowych rozpo­
czął się 17 bm. w Warszawie III Zjazd Zwiqzku Mło-

i państwowych
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dzieży Socjalistycznej,
c

Podstawowy cel

socjalistyczne
wychowanie młodzieży

Przemówienie Wł. Gomułki

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR witam III

Zjazd ZMS i składam wam

towarzysze delegaci 1 za wa­
szym pośrednictwem wszyst­
kim członkom ZMS gorące po­
zdrowienia i najlepsze życze­
nia.

Sprawa młodzieży .zajmuje
jedno z czołowych miejsc w

pracy naszej partii. Polityka
partii i rządu przeniknięta
jest głęboką troską ó młode
pokolenie Polski Ludowej, o

Właściwe jego wychowanie i
należyte przygotowanie . do ży­
cia. W tej dziedzinie poważne
znaczenie ma działalność wa­
szego Związku, jako ideowo-
wychowawczej organizacji mło­
dzieży.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej może się legitymo­
wać na swym III Zjeździe po­
kaźnym dorobkiem we wszy­
stkich dziedzinach swej dzia­
łalności. Organizacja wasza,
jako jeden z oddziałów zorga- _____ ____

nizowanego ruchu młodzieżo- ideowo-wychowawczej
wego Polski Ludowej, nawią-

’ ' '

zując do dobrych tradycji, do
postępowych, rewolucyjnych 1
wyzwoleńczych walk młodzie­
ży poprzednich pokoleń, kon­
tynuując pracę 1 walkę pro- __ r_________ , ___ „

wadzoną przez Związek Mło- zny przepojonych duchem pro-
dzieży Polskiej, rozwija coraz letariackiego' internacjonali-
bardziej aktywną działalność zmu.

wśród młodzieży. Świadczy o Państwo nasze przeznacza
tym dwu i półkrotny wzrost wielkie środki na naukę, na

;JTc~y .i®-<TM>r‘ków czasu kształcenie młodzieży. Obecnie
II Zjazdu ZMS, masowy udaał około trzy czwarte ogółu mlo-
zetemesowców we wspołzawo- dzieży w wieku od 14 do 17

Dorobek, z którym ZMS
przychodzi na swój III Zjazd
należy mierzyć miarą zadań,
dla których został on powoła­
ny i które nakreśla życie przed
młodym pokoleniem Polski
Ludowej. Patrząc z tego punk­
tu widzenia na dotychczasowy
dorobek działalności ZMS na­
leży stwierdzić, że organizacja
wasza ma przed sobą jeszcze
wielkie nieprzeorane pola,
które powinna uprawiać. Wy­
siłki waszego Związku powin­
ny zmierzać do zwiększenia
jego szeregów o nowe setki ty­
sięcy członków, a przede wszy­
stkim do udoskonalenia metod
jego pracy wśród młodzieży,
zwłaszcza do rozszerzenia, po­
głębienia, podniesienia na wyż­
szy poziom ideowo-wychowaw-
czej pracy zarówno wśród
członków Związku, jak i ogó­
łu młodzieży.

Socjalistyczne wychowanie
młodzieży, to podstawowy cel
działalności ZMS. W pracy

. j ZMS
chodzi głównie o to, aby jego
członkowie i najszersze rzesze

młodzieży wyrastały na ludzi
światłych, na świadomych bu­
downiczych socjalizmu, na go­
rących patriotów swojej ojczy-

» •'

W Sali Kongresowej Pała-
eu Kultury i Nauki zgroma­
dziło się blisko 1000 delega­
tów, reprezentujących 800-tv-
sięczną rzeszą członków ZMS.

Wśród obecnych — rodzice
1 krewni wybitnych nieżyją­
cych działaczy polskiego ru­
chu młodzieżowego — Janka

Krasickiego, Zofii Jarosze­
wicz, Mirosława Krajewskie­
go, Stanisława Dubois, Ale-
ksandra Kowalskiego.

W obradach uczestniczą
czołowi działacze bratnich or­
ganizacji młodzieżowych —

Związku Młodzieży Wiejskiej,
Zrzeszenia Studentów Pol­

eskich, Związku Harcerstwa

Polskiego oraz Kół Młodzieży
Wojskowej. •

Na Zjazd przybyły delega­
cje zagraniczne. Delegacji
młodzieży radzieckiej prze­
wodniczy sekretarz KC Kom-
somołu Abdul Wiezirow.

Obradom przysłuchuje się
ponad 1000 przedstawicieli
młodzieży stolicy i woj. war­
szawskiego.

Zjazd otwiera I sekretarz
KC ZMS — Marian Renke.

Wśród długotrwałych okla­
sków zabiera głos Władysław
Gomułka. (Przemówienie po-
dajerriy oddzielnie).

Przemówienie I sekretarza
KC zebrani '

przyjmują nie­
zwykle gorąco.

Referat Komitetu Central­
nego ZMS precyzujący wę­
złowe zadania organizacji w

najbliższych latach wygłasza
następnie Marian Renke.
(Skróf referatu podajemy od­
dzielnie).

Po zatwierdzeniu przez
Zjazd regulaminu obrad i
wyborze komisji zjazdowych
rozpoczęła się dyskusja.

Po 20 latach znów na Ziemi Krakowskiej

Generał A. 1 Jepiszew
honorowym obywatelem

Wieliczki
(Inf. wł.) Kraków otulała

jeszcze wczesno poranna mgła
gdy na krakowski dworzec
przybył wczoraj pociąg wio­
zący członków delegacji Ar­
mii Radzieckiej z generałem
armii Aleksiejem A. Jepisze-
wem — szefem Głównego Za­
rządu Politycznego Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wojen­
nej, którym towarzyszy szef
GZP Wojska Polskiego gen.
dyw. Wojciech Jaruzelski. De­
legację witają: przewodniczący

Wczoraj
w Krakowie

Wczoraj odbyło się poszerzone
posiedzenie Komitetu d/s
Rolnictwa przy K>/ PZPR,

któremu przewodniczył sekr. KW
tow. E. Tarko. Tematem obrad

były zadania planowe rolnictwa
w województwie na rok 1965,
wśród których na czoło wysuwają
Się sprawy iniensjfikacji hodowli,
powiększenia bazy paszowej, na­
kładów na meliorację oraz zwięk­
szonych dostaw środków produk­
cji dla wsi. Ponadto wysłuchano
Informacji ZW ZMW o działalno­
ści w dziedzinie rozwoju społecz­
no-gospodarczego i aktywności
młodzieży. W dyskusji, w której
nie brak było kontrowersji, wybi­
jały się sprawy specjalizacji pro­
dukcji rolnej, usprawnienia nroce-

sów inwestowania (dokumentacji
i wykonawstwa), pełniejszego wy­
korzystania rezerw bazy paszowej,

(niki

Z funduszy
międzynarodowych

Wykonany zostanie
Pomnik Ofiar

Oświęcimia
Głównym punktem przypa-«

dających 27 stycznia obchodów
20 rocznicy wyzwolenia b. hi­
tlerowskiego obozu masowej
zagłady w Oświęcimiu-Brze-
zince będzie uroczystość poło­
żenia kamienia węgielnego pod
budowę Pomnika Ofiar Oświę­
cimia, który powstanie z fun­
duszy gromadzonych w róż­
nych krajach świata.

Pomńk projektu polsko-włoskie­
go zespołu architektów 1 artystów
stanie w Brzezince nieopodal ram­
py kolejowej, na której dokony­
wano selekcji przywożonych do
obozu of ar. Cały teren Brzezinki
został uporządkowany. Wszystkia
zachowane obiekty poddano kon­
serwacji, aby w niczym nie utra­
ciły autentycznego wyglądu. Miej­
sca, w których stały bloki wię­
zienne. spalone i zniszczone przez
hitlerowców, zcstaly wytyczono
specjalnymi obrzeżami.

Na ukończeniu znajdują sią
też prace konserwatorskie w

Oświęcimiu. (PAP).

zetemesowców we współzawo- 7 „ >v:t.ku óu 1(
dnictwie pracy, w brygadach jat, uczy się we wszystkich ty-
pracy socjalistycznej szeroki pach sakót Mcznie z m!od2ie.
zakres czynów społecznych szkół podstawowych około

8 milionów młodych ludzi ob­
jętych jest nauczaniem i
kształceniem w szkołach i u-

czelniach wszystkich typów..
Praca ideowo-wychowawcza,

kształtowanie socjalistycznego
światopoglądu tej młodzieży —

to ważne zadanie ZMS. Nale­
ży rozbudować 1 uaktywnić
organizacje ZMS w szkołach
zawodowych, ogólnokształcą­
cych, technikach i wyższych
uczelniach. Tam bowiem wy­
rastać powinna najcenniejsza,
wykwalifikowana kadra
downiczych socjalizmu,
bardzo potrzebna naszej
spodarce narodowej.

Najbardziej rozwiniętą pra­
cę prowadzi ZMS wśród mło­
dzieży pracującej, zwłaszcza
robotniczej. Rozwój współza­
wodnictwa pracy, a zwłaszcza
brygad pracy socjalistycznej i
współdziałanie w tym zakre­
sie ze związkami zawodowymi
i radami zakładowymi, obej­
mowanie przez ZMS patrona­
tów nad czołowymi zakłada­
mi przemysłowymi, które bu­
duje nasz kraj, aktywny udział
wielu zakładowych organiza­
cji ZMS w pracy samorządu
robotniczego, w organizowaniu
szkolenia i podnoszenia kwa­
lifikacji młodych, robotników,
otaczanie opieką młodzieży,
która po raz pierwszy podej­
muje pracę zawodową i sze­
reg innych form pracy i kon­
kretnych poczynań ugrunto­
wało pozycję ZMS wśpód mło­
dzieży pracującej.

Lecz 1 na tym, najmocniej­
szym odcinku działalności
ZMS istnieją jeszcze poważne
luki. Duża część młodzieży
pracującej pozostaje jeszcze
(DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

zakres czynów i
_

organizowanych przez ZMS i
inne pozytywne wyniki dzia­
łalności Związku. ZMS wniósł
duży wkład w ogólny dorobek
kraju, który sumowaliśmy z

okazji 20-lecia Polski Ludo­
wej i IV Zjazdu naszej partii.

bu-
tak
go-

przez

które
tere-

(b) • W Algierze rozpoczął
prace międzynarodowy komi­
tet przygotowawczy IX Świa­
towego Festiwalu Młodzieży 1
Studentów.

• W dniach 15—17 grudnia
br. zgodnie a uchwałami
RWPG przedstawiciele cen­
tralnych organów planowania
Polski i Bułgarii przeprowa­
dzili w Sofii rozmowy na te­
mat współpracy gospodarczej
w latach 1966—70. Na czele de­
legacji polskiej stał Stefan Ję-
drychowski, a na czele dele­
gacji bułgarskiej — Apostoł
Paszew.

• Oficerowie sudańscy, któ­
rzy przesiedzieli szereg lat w

więzieniu za czasów dyktatu­
ry wojskowej Abbuda, otrzy­
mali pozwolenie przyłączenia
się w charakterze ochotników
do walki prowadzonej
powstańców kongijskich.

O Ulewne deszcze,
przeszły przez północne
ny ZRA, wyrządziły szkody na

plantacjach owoców w rejonie
Kafr-ed-Dabar i zniszczyły po­
nad tysiąc domów chłopskich.

O Ministerstwo Sprawiedli­
wości USA, mimo decyzji Są­
du Najwyższego, znowu grozi
sądem KP USA za odmowę za­
rejestrowania się w minister­
stwie zgodnie z postanowie­
niami niesławnej ustawy
McCarrana.

O Trzej wyżsi urzędnicy
Pentagonu zostali oskarżeni o

sprzeniewierzenie pieniędzy
państwowych.

© W czwartek rozpoczęła się
w Moskwie IV sesja Rady
Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej, która uchwali plan go­
spodarczy i budżet Federacji
na rok przyszły.

• W mieście Meksyk otwa­
rta została w środę pierwsza
na kontynencie amerykań­
skim stała wystawa polskich
obrabiarek.

• 17bm.w 10 rocznicę
śmierci Zofii Nałkowskiej od­
była się uroczystość złożenia
wieńców na grobie pisarki w

Alei Zasłużonych na cmenta­
rzu wojskowym na Powąz­
kach w Warszawie.

• W czwartek przedstawi­
ciele sądu krajowego we Fran­
kfurcie n/Menem opuścili Kra­
ków udając się do Warszawy.
Wraz z uczestnikami wizji od­
jechała liczna grupa dziennika­
rzy krajowych i zagranicz­
nych.

Dwoma słowami „nieprzeorane pole” określił tow. Gomułka

niewykorzystane w pełni możliwości działania ZMS, organiza­
cji ideowo-polilyczhej, której największą słabością jest właśnie
działalność ideologiczna. Organizacji, która w większym niż

dotychczas stopniu musi wywierać wpływ na tycie, postawę
i zainteresowania młodzieży uczącej się, na środowisko ro­
botnicze. Pomagać partii w wychowywaniu, nie kopiując jej
działalności ponieważ ZMS nie jest partią dla młodzieży lecz

samodzielną organizacją młodzieżową, działającą pod ideowym
przewodnictwem partii. jako takiej, nie mogą pozostawać
obojętne najżywotniejsze problemy młodego pokolenia, w tym
także sprawy bytowe. Spośród nich najważniejszą stanowi kwe­
stia mieszkaniowa, której rozwiązanie może nastąpić jedynie
przy czynnym zaangażowaniu młodych. Jednym z rezultatów

pracy jdeowo-wychowawczej — wskazał I sekretarz KC
PZPR — powinno być uświadomienie sobie przez każdego mło­
dego człowieka odpowiedzialności za swój los 1 losy rodziny,
którą zamierza założyć.

Zbędnym uzasadniać jak bardzo aktualnie zabrzmlały wska­
zania tow. Gomułki w odniesieniu do naszego krakowskiego
podwórka. Wielu równie aktualnych akcentów można się było
doszukać w referacie I sekretarza KC ZMS Mariana Renkego.
Gdyby ZMS w każdej fabryce, szkole, uczelni czy instytucji
taczerpnął z ukazanego, przebogatego wachlarza zagadnień, za­
dań 1 problemów, poczynając od przygotowania młodych do

pracy zawodowej, pomocy w podnoszeniu kwalifikacji 1 wie­
dzy ogólnej, udziału w procesach produkcyjnych i zarządzaniu
zakładem, kończąc na organizowaniu wolnego czasu — szybko
ZMS stałby się dla ogółu młodzieży organizacją, która „da
się lubić**.

Z wielu omawianych w referacie spraw wybieram te, które
w moim odczuciu szczególnie dotyczą Krakowa. A więc ko­
nieczność skuteczniejszego zajęcia się problemami młodocia­
nych. 'A więc zerwanie z praktyką utożsamiania działalności

Ideowej ze szkoleniem 1 działalnością wieczorowych szkól akty­
wu, a zastąpienie jej inną, w której każde zebranie ZMS,
każda Impreza, każde przedsięwzięcie służyć będzie sprawie
wychowania, wzbogacać wiedzę młodych, ułatwiać znalezienie

odpowiedzi na nurtujące Ich wątpliwości. Tego nie osiągnie się
przy zawężaniu działalności do wciąż tych samych grup mło­
dzieży, rutyną j formalizmem w działaniu. I jeszcze Jeden
akcent krakowski — wszystkie wysiłki mają być podejmowane
wspólnie s innymi organizacjami.

W dyskusji Jako drugi zabrał glos student Akademii Górni­
czo-Hutniczej Piotr Goleń. Integracja środowisk, współpraca
studentów z środowiskiem robotniczym na gruncie praktyk
słuchaczy wyższych uczelni, poprzez wspólne zainteresowanie

stażystami 1 absolwentami, podejmowanie przez studenckie kola
naukowe problemów istotnych dla poszczególnych zakładów

pracy — oto temat tego, przyjętego * dużym zainteresowa­
niem, wystąpienia. Propozycje 1 wnioski w tej sprawie zostały
poparte relacją o dotychczasowych poczynaniach j doświadcze­
niach krakowskiego środowiska studenckiego.

A teras klika zdań o delegacji krakowskiej. Jest czwartą pod
względem liczebności (10S osób). Pięknymi strojami górniczy­
mi 1 Junacką postawą wyróżniają się delegaci Jaworzna. Wśród

gości znaleźli się: kierownik Wydziału Organizacyjnego KW
PZPR Kazimierz Ryguckl, sekretarz KD PZPR Zwierzyniec
Julian Wielgosz, I sekretarz Komitetu Uczelnianego PZPR
Politechniki Krakowskiej Stanisław Staruch 1 in. W prezydium
Zjazdu zasiada I sekretarz KW ZMS Józef Najdek. Do komisji
zjazdowych wybrani zostali: do wyborczej — Józef Najdek,
Stanisław Bodziony (ZNTK Nowy Sącz), Helena Jastrzębska
(Okręgowy Komitet Studencki); do komisji uchwał — Lech
Kmietowicz (I sekretarz KM ZMS Kraków), Ryszard Wanat

(I sekretarz KP ZMS Chrzanów), Adam Peszko (I sekretarz KF
ZMS Huty im. Lenina); do statutowej — Jerzy Saratowicz (Za­
kłady Chemiczne 'Oświęcim), J. Najdek, Andrzej Bachowskl

(„Azoty” Tarnów); do mandatowej — Stanisław Milka (WSK
Kraków).

Prezydium RN m. Krakowa
mgr Z. Skolicki oraz dowódca
VI Pomorskiej Dywizji
wietrzno-Desantowej płk Ed-
win Rozlubirski. Goście
dzieccy udają się na spotka­
nie z kierownictwem Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR.
General Jepiszew żywo inte­
resuje się przemianami, jakie
zaszły w województwie w o-

kresie bez mała 20 lat, a więc
od momentu kiedy po raz

pierwszy ujrzał tę ziemię w

czasie działań wojennych.
Sekretarz. KW tow. Stani­

sław Pięta podczas spotkania
mówił szeroko o rozwoju i
perspektywach województwa
krakowskiego oraz o współ­
pracy instancji partyjnej i
ludności z jednostkami wojs­
kowymi garnizonu krakows­
kiego. Radziecki generał w

serdecznych słowach podzięko­
wał kierownictwu wojewódz­
kiej instancji partyjnej
serdeczne przyjęcie oraz

czył pamiątkowy model
kiety.

Program pobytu gości
dzieckich w Krakowie
niezwykle napięty,
wprost z regulaminową
kladnością przestrzega ustalo­
nego protokółu. Już o godz.
9.30 cała kolumna samocho­
dów wyrusza w kierunku Wie­
liczki, bo to miasto było je­
dnym z najbliżej położonych
Krakowa, do którego w czasie
wojennych działań dotarła 38
Armia Radziecka, przynosząc
wieliczanom wolność spod o-

kupacji hitlerowskiej.
Znów serdeczne powitania

władz miejskich, kwiaty od
młodzieży i wreszcie najważ­
niejszy moment uroczystości.
Przemawiając w imieniu
władz miejskich, przewodni­
czący Prezydium MRN w Wie­
liczce Z. Zaremba zwraca się
bezpośrednio do bohatera
Związku Radzieckiego genera­
ła armii Aleksieja A. Jepisze-
wa prosząc go, o przyjęcie dy­
plomu honorowego obywatela
miasta Wieliczki. Na dyplomie
tym czytamy: „W uznaniu wy­
bitnych zasług położonych dla
naszego miasta w tragicznych
dniach wojny, gdy jako czło­
nek Rady Wojennej 38 Armii
wyzwoliliście Wieliczkę
okupacji hitlerowskiej
Miejska Rada Narodowa
uroczystym posiedzeniu
dniu 16 grudnia 1964 r. pow­
zięła jednomyślnie uchwalę,
na mocy której: generał Ar­
mii Aleksiej A. Jepiszew uz­
nany został Honorowym Oby­
watelem Miasta Wieliczki”.

Po zwiedzeniu kopalni dele­
gacja radziecka w skład któ­
rej wchodzą również gen. lejt-
nant N. W. Jegorow, ppłk P. P.
Rybalko 1 kpt. W. W. Filipow
powróciła do Krakowa gdzie
zwiedziła Muzeum Lenina i
zabytki starego miasta.

Po południu oficerowie ra­
dzieccy spotkali się z aktywem
dowódczym i partyjno-poli­
tycznym. Dzisiaj natomiast
goście udają się do Oświęci­
mia, a stamtąd na Śląsk.

(mp)
General A. A. Jepiszew przyjmu­

je z rąk przedstawiciela władz
miasta dyplom o nadaniu mu Ho­
norowego obywatelstwa Wieliczki.
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w

ZBIGNIEW GUZOWSKI

Zachmurzenie duże z lokalny­
mi większymi przejaśnieniami,
miejscami drobne opady deszczu
lub mżawki. Temperatura maksy­
malna od zera do plus 2 st. na

wschodzie do plus 7 st. na za­
chodzie. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane, przeważnie z kierunków

południowych 1 zachodnich,

{POGODA

W dniu 16 bm. przybyła
na III Krajowy Zjazd ZMS
delegacja FDJ. Na zdjęciu:
członkowie FDJ po przy­
byciu na Dworzec Główny
w Warszawie w otoczeniu
witających ich przedstawi­
cieli ZMS. Drugi od pra­
wej: B. Kirchoff, A. Hei-
ner i U. Janaus (delegaci
FDJ)

CAF — fot. Szyperko

W KRAKOWSKIEM

*

Posiedzenie Rady Pienińskiego
Parku Narodowego poświeco­
ne było sprawom zagospoda­

rowania przestrzennego rejonu
Pienin, w związku z mającą się
rozpocząć w 1968 r. budową
zbiorników wodnych na Dunajcu
w Niedzicy i w Sromowcach Wyż­
nych. Wyłoniono również 5-oso-

bową komisję, która do końca ro­
ku ustali problematykę badań w

zakresie wpływu przyszłych
zbiorników na klimat, florę, fau­
nę itp. 1 uzgodni jakie placówki
naukowe będą je przeprowadzać.

(D)

Tadeusz Galiński

Światlo elektryczne
w 1600 wsi

Załoga Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji Rolnic-1

twa, które swoim zasięgiem o-

obejmuje województwa: krakow­
skie, katowickie, kieleckie, łódz­
kie i opolskie, wykonała przed­
terminowo całoroczny plan za­
dań. W bież, roku zakończono
m. in. całkowicie elektryfikację
ostatnich wsi woj. katowickiego

1 zwiększono liczbę zelektryfiko­
wanych wsi w woj. krakowskim
o dalszych ponad 60. Łącznie w

Krakowskiem blisko 1600 wsi już
ma światło elektryczne.

prezesem BSW »Prasa«
WARSZAWA (PAP)

17 bm. odbyło się posiedze­
nie rady Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa”,
któremu przewodniczył sekre­
tarz KC PZPR — Artur Stare-
wicz.

Rada powołała na stanowis­
ko prezesa RSW „Prasa” —

Tadeusza Galińskiego.
Na posiedzeniu omówiono

również niektóre aktualne
problemy prasowo-wydawni-
cze.

□ Olkusz

Rada Zdrowia przy Zarządzie
Powiatowym ZMW w Olkuszu w

ramach pracy oświatowo-sanitar-

nej na wsi postanowiła otworzyć
w dziesięciu miejscowościach po­
wiatu szkoły xdirowia. Rozpoczęło*
już pracę pięć szkół, następne zo­
staną otwarte w styczniu 1965 r.

Wykładowcy — lekarze: T. Tabo-

rek, W. Nawara, A. Sobczyk, G.

Rzążewski; felczerzy: B. Latacz 1

J. Komasa - wynagrodzenie za

pogadanki postanowili przekazać
na utrzymanie klubu „Bezaldar”
w Olkuszu.

Wykonali plan
Zakłady Azotowe im. F.

Dzierżyńskiego w Tarnowie
zrealizowały tegoroczny plan
w dniu 17 grudnia uzyskując
wartość produkcyjną 2 mld
237 min 112 tys. złotych.

Do końca br. Zakłady Azoto­
we w Tarnowie wyprodukują
dodatkowo 7.800 ton nawozów
azotowych (w czystym skład­
niku) i około 580 ton kaprolak-
tamu. Ogółem wartość dodat­
kowej produkcji Zakładów A-
zotowych w Tarnowie wynie­
sie do końca grudnia 1964 r.

ponad 100 min złotych.
Plan produkcyjny zostanie

wykonany w 104,5 proc, (ge)
*

Wojewódzkie Zjednoczenie
Przemysłu Mięsnego w Krako-

10 osób zabitych
w wypadku

pod Hubą
(Inf. wł.) Tragiczny w skutkach

wypadek miał miejsce wczoraj 17
bm. o godz. 8 rano na szosie pro­
wadzącej z Czorsztyna do Nowego
Targu. Samochód ciężarowy
„Star-20” (nr rej. KE-7866) spadl
z mostu do rzeki pod miejscowoś­
cią Huba. Spośród 27 przypadko­
wych pasażerów, których kierow­
ca wiózł na jarmark w Nowym
Targu — osiem osób poniosło
śmierć na miejscu, a dalsze dwie

zmarły w drodze do szpitala. Sa­
mochód wpadł do wody obraca­
jąc się do góry kolami 1 uległ
rozbiciu.

Według uzyskanych informacji
kierowca „stara” z Oddziału

Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Nowym Sączu ob.
Stefan Kmiecik, który wyszedł
z wypadku bez szwanku, był
najprawdopodobniej po alkoholo­
wej libacji w dniu poprzednim.
Samochód wpadł do rzeki na

skutek niebezpiecznego przechyle­
nia się na moście i po złamaniu

bariery.
Większość osób, które uległy wy­

padkowi, pochodzi ze wsi Manio­
wy. Zabici na miejscu zostali: Ja­
kub Plewa z żoną, Jan Węgrzy­
niak, Władysław Gil, Franciszek

Pawlica, Anna Llsiówna oraz

dwie kobiety dotąd nie rozpoz­
nane. W drodze do szpitala zmar­
ły dalsze dwie osoby - Anna Po-
toniec oraz Stanisław Babuśka z

Łącka. W Szpitalu Powiatowym w

Nowym Targu znajdują się dwie

osoby ciężko ranne - Katarzyna
Gabryś 1 Jan Stefaniak z Ochot­
nicy oraz dalszych sześć osób,
które odniosły lżejsze obrażenia,
wśród nich konwojent wozu Sta­
nisław Gwiźdż, oraz* Tomasz Biel

pracownik WPHS.
Na miejscu wypadku pod Hubą

natychmiast Interweniowały ekipy
Wojewódzkiej 1 Powiatowej Ko­
mendy MO oraz przedstawiciel
Prokuratury. Śledztwo mające na

celu wykrycie wszystkich przyczyn
katastrofy - w toku, (bb)

wie wykonało roczny plan
skupu żywca rzeźnego oraz

wartości produkcji Globalnej
przemysłu. Przedsiębiorstwa
państwowe wchodzące w skład
Zjednoczenia wykonają do
końca bieżącego roku ponad­
planową produkcję o wartości
ca 70 min złotych oraz sku­
pią około 3600 ton żywca rze­
źnego ponad założenia NPG.

*

W dniu 15 bm. Zakłady
Przemysłu Gumowego w Wol­
bromiu wykonały zadania pla­
nu produkcji na 1964 r. Pro­
dukcja dodatkowa do końca
grudnia br. będzie miała war­
tość około 40 min złotych.

*

Zakłady Wyrobów z Drutu
w Sławkowie również w tym
samym dniu wykonały swój
plan roczny; ponadplanową
produkcję uzyskaną dzięki
mu do końca br., oblicza
na około 10 min zł. (zaw)

*

Chrzanowskie Zakłady Ma­
teriałów Budowlanych już
przed pięciu dniami wykonały
roczny plan produkcji — fi­
nansowy i wartościowy. Do
końca roku Przedsiębiorstwo,
zrealizuje zobowiązania na

cześć IV Zjazdu PZPR i XX-
lecia PRL — i da dodatkowo
3,5 tys. ton wyrobów krze­
mionkowych, 1100 ton wyro­
bów zasadowych, 500 ton wy­
robów szamotowych oraz 3.200
ton zapraw i mieliw ogólnej
wartości 18 min złotych.

*

16bm., a więc na15dni
przed terminem, załoga Huty
im. Lenina wykonała roczny
plan produkcji towarowej. Do
końca roku krakowscy hutni­
cy przekażą gospodarce naro­
dowej dodatkową produkcję
wartości około 550 min złotych.
Wśród oddziałów Kombinatu
o przedterminowym wykona­
niu planu rocznego zameldo­
wały wcześniej: rurownia,
wydział przerobu żużla, wy­
dział szamotowy, stalownia, o-

cynkownia i walcownie wstę­
pne. (wb)

te­
slę

□ Bukowno

W środę 16 bm. powstał w Bu­
kownie Klub Oficerów Rezerwy,
który liczy 31 członków. Powołano

zarząd klubu oraz Radę Nadzor­
czą.

□ Nowy Targ
Na lotnisku w Nowym Targu

trwa tzw. obóz falowy z udziałem

pilotów szybowcowych z całej
Polski. Na tzw. falę tatrzańską,
która wystąpiła 15 grudnia, ocze­
kiwano od półtora miesiąca. W

czasie lotów pilot Leszek Szu-
towski z Aeroklubu Bydgoskiego
osiągnął absolutną wysokość 7.100

m, uzyskując warunek do złotej
1 diamentowej odznaki szybowco­
wej, pilot Bolesław Zoń z Aero­
klubu Częstochowskiego - wyso­
kość 6.600 m (warunek do odznaki

diamentowej), pilot Stanisław Ja­
worski z Aeroklubu Krakowskiego
- 7.000 m (warunek do odznaki

złotej 1 diamentowej) oraz Woj­
ciech Mozdyniewicz z Aeroklubu

Tatrzańskiego - wysokość absolut­
ną 8.800 m (tzw. przewyższenia
treningowe), pilot ten posiada już
złotą 1 diamentową odznakę szy­
bowcową. (L)

□ Tymbark
W Zakładach Przetwórstwa Owo­

cowo-Warzywnego przerobiono 18

tysięczną tonę owoców z tego­
rocznych zbiorów, co jest rekor­
dem w historii pracy tego Zakła­
du. 500-osobowa załoga ma powód
do zadowolenia, gdyż wszystkia
wskaźniki techniczno-ekonomiczna

zostały pomyślnie zrealizowane.
Zadania produkcyjne przekroczo­
no o 24 min zł. Akumulacja wzro­
sła o 13 min 500 tys. złotych, *

koszty własne obniżono o 3,8 proc,

(ez)

□ NOWY SĄCZ
Wczoraj przybył dó Nowego

Sącza sekretarz ambasady Wę­
gierskiej Republiki Ludowej Mi-

haly Rusal wraz z dyrektorem
Węgierskiego Instytutu Kultury
Mieczysławem Wiewiórskim ce­
lem otwarcia i zwiedzenia wysta­
wy artysty malarza Czesława

Lenczowskiego, który w sali od­
działu BWA urządził własną wy­
stawę zatytułowaną „Z podróży
po Węgrzech”, a obejmującą 44

obrazy olejne przedstawiające pej­
zaże z Budapesztu i Innych miast

węgierskich.
Goście zwiedzili również wczo­

raj ziemię sądecką w towarzy­
stwie przewodniczącego Prezy­
dium PRN tow. Kazimierza Wę-
glarskiego 1 kierownika Wydziału
Kultury tow. Mieczysława Smo­
lenia. (ha-ha)

Nasz prawnik
odpowiada

-~na telefoniczne pytanie
Czytelników. Kiedy? W
każdy piątek od godziny
16.30 do 18, Jeżeli więc po­
trzebujesz porady praw­
nej — zadzwoń w dnio
dzisiejszym na nr

536-23

Z „GAZETĄ” DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów
zniżkowych

na przedstawienie

„LIS SOWIZDRZAŁ”

w dniu 19 grudnia 64 r. o godz. 19.15 w Teatrze Rap­
sodycznym.

KUPON WYCIĄĆ I ODDAĆ W KASIE TEATRU
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Mieszkańcy włoskiego mia­
sta Verona byli bardzo zdzi­
wieni, a następnie zaniepoko­
jeni, gdy przed wejściem do
kościoła św. Łucji nie spotkali
żebraka, który zajmował to

miejsce od rana do wieczora
przez wiele lat. Przez cały
dzień przed kościołem zbie­
rały się grupki ludzi, którzy
zastanawiali się nad przyczy­
ną nieobecności żebraka.

Na drugi dzień rano przed
kościołem pojawiła się tabli­
czka z napisem: „Jestem
urlopie”.

na

NIE RUSZAJĄC SIĘ
Z MIEJSCA

Detektyw Scotland
Roy Ronalds, schwyta!
złodziei dosłownie nie
jąo się z miejsca. Pu otrzyma­
niu „cynku”, że szykuje się na­
pad na jeden ze sklepów w

Londynie, zajął on na wysta­
wie miejsce wśród maneki­
nów. Po kilku godzinach przed
sklepem zjawili się złodzieje i
w momencie gdy wybili szybę,
by wejść do sklepu, w ręku
„manekina” pojawi! się
woiwer.

Yardu,
szajkę
rusza-

re-

LOTNISKO
NA 12 PIĘTRZE

Na dachu gmachu poczty
przy Dworcu Kazańskim w

Moskwie wylądował 17 bm.
helikopter „Mi-4”.

Poczynając od przyszłego ro­
ku dach ten stanie się dla pi­
lotów małego lotnictwa takim
samym lotniskiem jak w Sze­
remietiewie i Wnukowie.

Stacja helikopterów na da­
chu poczty przyspieszy przesy­
łanie korespondencji
szybkie przerzucanie jej
lotniska.

przez
na

PIES W RADZIE
NADZORCZEJ

Takie rzeczy zdarzają Ue tylko
w Ameryce: większa część kapi­
tału wodociągów miasta San Jose

(Kalifornia) kontrolowana jest
przez psa — pięknego cocker-spa-
niela. Pies ów „George” jest człon­
kiem rady nadzorczej i bierze re­
gularnie udział w jej posiedze­
niach, co prawda trzymany na

smyczy przez swego adwokata.
„George” oraz inny pies „Mac",

tą Jedynymi spadkobiercami zmar­
łego w 1938 roku właściciela cale-
fo pakietu akcji Thomasa Shew-

bridge. Oba psy odziedziczyły 29

tys. akcji wodociągów miejskich
aa ogólną sumę 110 tys. dolarów.

Zgodnie z wolą zmarłego, oba

psy umieszczono w luksusowym
schronisku dla zwierząt.

Od k'lku miesięcy, tzn. od śmier­
ci jednego ze spadkobierców „Ma­
ca”, Który przeżył 16 lat, „Geor­
ge” jest jedynym właścicielem ca­
łego majątku. Jego adwokaci są­
dzą, że będzie on jeszcze co naj­
mniej przez kilka lat członkiem

rady nadzorczej. Jest on już w

podeszłym wieku i nie ma żadne­
go potomstwa.

Brytyjska koncepcja
atlantyckich sił

nuklearnych
Pierwszy krok

do zaspokojenia ambicji
Bundeswehry

LONDYN (PAP)
Z wygłoszonego w środę

przemówienia premiera Wil­
sona w Izbie Gmin — które
zdaniem obserwatorów pozo­
stawiło wiele punktów . nie­
dostatecznie wyjaśnionych —

wynika, iż rząd labourzystow-
ski proponuje:

1. utworzenie zamiast wielo­
stronnych sił nuklearnych (WSN)
atlantyckich sił nuklearnych
'ASN).

2. atlantyckie siły nuklearne

według propozycji brytyjskiej o-

uejyuowałyhy: a. brytyjskie bom­
bowce nuklearne typu „v”, przy
czym W. Brytania zachowałaby
do swej dyspozycji część tych
bombowców dla potrzeb obron

nych poza ramami NATO; b.

brytyjskie okręty podwodne wy­
posażone w pociski „Polarii”; c.

taką samą liczbę analogicznych o-

krętów podwodnych USA; d.
wielostronne silv nuklearne >

mieszanymi załogami, w których
uczestniczyłyby nienuklearne pań*
sewa NATO, przy czym W. Bry­
tania nadal przeciwna jest utwo­
rzeniu floty nawodnej z miesza­
nymi załogami i uważa, iż załogi
mieszane powinny obejmować ra­
czej jednostki lądowe obsługujące
naziemne wyrzutnie rakietowe.

2. W skład atlantyckich edł nu­
klearnych weszłyby; a. mocarstwa

nuklearne, a więc USA i W. Bry­
tania oraz Francja, gdyby chclała
wziąć w nich uCz‘ał; b. państwa
nie posiadające broni nuklearnej,

4. O wykorzystaniu ASN decy­
dować ma dowództwo polityczne,
w którym byłyby reprezentowane
mocarstwa nuklearne oraz te pań­
stwa nienuklearne, które weszłyby
w skład ASN. Stanom Zjednoczo­
nym przysługiwałoby „absolutne
prawo veta” (premier Wilson nie
dość jasno sprecyzował łq poję­
cie). Prawo veta posiadałyby rów­
nież inne mocarstwa nuklearne,
zaś pozostałe państwa nienuklear­
ne korzystałyby z prawa
Zbiorowo,
decyzji o

zdaniem

wypadku
wać zasada większości.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych z powyższych ele­
mentów wynika, iż NRF była­
by dopuszczona do udziału
tylko w siłach mieszanych, co

oznaczałoby pierwszy krok do
zaspokojenia ambicji Bundes­
wehry ubiegającej się o dostęp
do broni nuklearnej.

veta

Przy podejmowaniu
wykorzyitanlu ASN —

Wilsona — w żadnym
nie mogłaby obowiązy-

PROHIBICJA
W KUWEJCIE

W Kuwejcie weszła w

cle ustawa wprowadzająca
ścisłą prohibicję w tym ma­
łym, bogatym w naftę kraju,
położonym nad Patoką Pers­
ką. Ustawa przewiduje karę

■ 10 lat więzienia za produkor
wonie i importowanie dla. ce­
lów handlowych napojów al­
koholowych. Ponadto osoby,
którym udowodni się picie
wódki bądź wina w miejscu
publicznym, mogą być skaza­
ne na karę 6 mieś, więzienia i
grzywny w wysokości 50 dina­
rów (około 150 dolarów).

iy-

Wyrok w sprawie Novaka

WIEDEŃ (PAP)
W czwartek ogłoszony został

wyrok w sprawie oficera SS,
Franza Novaka, szefa działu tran­
sportu w organizacji masowej
eksterminacji ludności żydow­
skiej, kierowanej przez Adolfa
Eichmanna.

Podsądny, któremu akt oskarże­
nia zarzucał: 1) współuczestnictwo
W popełnianiu morderstw, a nad­
to 2) czyny przemocy 1 gwałtu
publicznego, został z pierwszego
zarzutu uniewinniony, natomiast
w odniesieniu do drugiego — u-

znany winnym i skazany na 8 lat

ciężkiego więzienia z zaliczeniem
aresztu zapobiegawczego od poło­
wy 1961 r.

Ulewne deszcze w Iranie

KAIR (PAP)
Z Terehanu donoszą, te w po­

łudniowej prowincji Iranu —

Huzystanie już od tygodnia trwa­
ją ulewne deszcze. Rzeki Karun
i Bahminszir wystąpiły z brze­
gów 1 zatopiły kilka rejonów. W

pobliżu miasta Szuster wody rzeki
Karun podniosły się do poziomu
przeszło 4 metrów.

fblcssK komentarz
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Senator Edward M. Ken­
nedy, najmłodszy brat pre­
zydenta Johna F. Kenne­
dyego w chwilę po wyj­
ściu 16 bm. ze szpitala, w

którym przebywał
pół roku w wyniku
żeń jakie odniósł w

strofie samolotowej,
jego żona Joan rozmawia z

dziennikarzem.
CAF — Fhotofax

przez
obra-
kata-
Obok

Komunikat końcowy
sesji NATO

PARYŻ (PAP)
Komunikat ogłoszony po za­

kończeniu paryskiej sesji NATO

podaje, że ministrowie przeana­
lizowali problemy zbrojeń nu­
klearnych i konwencjonalnych i

wymienili na ten temat poglądy.
Problemy te będą tematem dal­
szych badań.

Pomimo tej zapowiedzi, komu­
nikat przypisuje ministrom kra­
jów NATO „wolę kontynuowa­
nia wysiłków w kierunku zawar­
cia umów w sprawie rozbroje­
nia”, jak też uznanie przez nich

wagi „unikania rozpowszechnie­
nia broni nuklearnej”.

Stała Rada NATO przy współ­
pracy z władzami wojskowymi
tego paktu otrzymała zadanie

dalszego studiowania decyzji
podjętych przez Radę NATO W
Ottawie w maju 1963 r„ a doty­
czących problemów współzależ­

ności Strategii, kontyngentów i
Zasobów militarnych NATO.

W dziedzinie konsultacji poli­
tycznych w łonie NATO komu­
nikat nie przynosi również nic

nowego. Stwierdza oń, że mini­
strowie zalecili Stałej Radzie
NATO „analizowanie stosunków
w ramach paktu z uwzględnie­
niem wspólnych dla wszystkich
członków NATO potrzeb i ce­
lów”. Ministrowie podkreślają

w komunikacie znaczenie utrzy­
mania spoistości paktu
dżinie strategicznej i

nej. „Tylko skuteczny
tyw wojskowy zdolny
tychmlastowego i silnego zarea­
gowania na wszelką agresję, mo­
że stawić czoła groźbom” — czy­
tamy w komunikacie.

Jeśli chodzi o sprawę stosun­
ków wschód-zachód, komunikat
ogranicza się do ogólnej łomu-:

ły, mówiącej o „woli kontynuo­
wania wysiłków, celem znalezie­
nia pokojowego rozwiązania pro­
blemów dzielących Wschód
Zachodu”.

Na zakończenie komunikat

Wiadamia, że następna sesja
nisterialna Rady Atlantyckiej
będzie się w Londynie wiosną
1965 r.

w dzie-

politycz-
dyspozy-

do na-

od

za­
mi­
eń-
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Wł. Gomułki
Emocjonujące widowisko w hali Wisły

Makabryczne plany
Ministrowie spraw zagranicznych

krajów NATO zakończyli wczoraj
trzydniową sesję w Paryżu. W ko­
munikacie końcowym znalazło się

ogólnikowe sformułowanie mówiące o

tym, iż „ministrowie przeanalizowali pro­
blemy zbrojeń nuklearnych i konwencjo­
nalnych i wymienili na ten temat poglą­
dy.. Problemy te będą przedmiotem dal­
szych badań".

Jedno z tego wynika na pewno: do

uzgodnienia stanowisk W Sprawie wielo­
stronnych (czy też atlantyckich — jak mó­
wi projekt brytyjski) sil nuklearnych —-

■nie doszło. Sprawa ta, choć oficjalnie nie

figurowała na porządku dziennym obrad

sesji, zajęła bardzo dużo czasu jej uczest­
nikom. Sporo uwagi zajmuje obecnie bry­
tyjska koncepcja sił nuklearnych Paktu

Atlantyckiego. Piszemy o niej na innym
miejscu. Dokonuje ona dosyć wyraźnego
podziału na nuklearne i nienuklearne pań­
stwa NATO: każdemu z nich przyznają
inne prawa. Fakt jednak pozostaje fak­
tem: brytyjska koncepcja atlantyckich sił

nuklearnych podobnie jak amerykańsko-
zachodnioniemiecka koncepcja sił wielo­
stronnych, oznacza faktyczne zbliżenie
Bundeswehry do ośrodków decyzji nu­
klearnych. I to pomimo wszelkich zastrze­
żeń i ograniczeń.

Cóż za ekwilibrystyka słowa! Jednym
tchem podkreśla się uxtgę „unikania roz­
powszechnienia broni nuklearnej" i roz­
prawia o siłach wielostronnych z udziałem
NRF i innych krajów NATO. Na tę
sprzeczność zwrócił uwagę francuski mi­
nister spraw zagranicznych Couve . de
Murvlile. Mówi się jednocześnie — stwier­
dził — o nierozpowszechnianiu broni
atomowej i o przyznaniu krajom nie po-

siadającym tej broni praw (współdecydo­
wania o jej użyciu). Jeżeli — konty­
nuował francuski minister — zrealizuje
się dążenie do nierozpowszżchniania bro­
ni jądrowej, tó wówczas prawa te są ilu­
zoryczne, jeżeli zaś prawa te są realne,
wówczas nierealna jest sprawa nieroz-
powszechnianla broni nuklearnej.

Sensacją dnia — niestety ponurą sen­
sacją — stały się wysunięte przez NRF
plany utworzenia wzdłuż granicy z kra­
jami socjalistycznymi zapory z min jądro­
wych. Plan ten zreferowany przez gene­
ralnego inspektora Bundeswehry Trettne-
ra, zyskał z miejsca miano makabrycz­
nego. Bo jakże inaczej nazwać plan, któ­
ry przewiduje eksplozje min wzdłuż gra­
nicy liczącej około 1000 km. Stworzyłoby
to bezpośrednie zagrożenie dla 10 min
Niemców, a pośrednie dla całej Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

Ta propozycja delegacji zachodnionie-
mieckiej, choć wywołała sporo zamiesza­
nia nawet wśród sojuszników NRF, nie
jest zupełnie nowa. Stanowi ona fragment
tzw. strategii wysuniętych linii obronnych,
strategii od dawna propagowanej przez
Bonn. Nie trzeba dodawać, że jest to pro­
gram prowokacyjny wobec krajów socja­
listycznych i sprzeczny z zasadą bezpie­
czeństwa w Europie.

Na jeden moment warto jeszcze zwró­
cić uwagę. Rada NATO nie po raz pierw­
szy obradowała w stolicy Francji. Ale
nigdy jeszcze nie była świadkiem tak zde­
cydowanych i masowych wystąpień bo­
jowników o pokój, jak w czasie ostatniej
sesji. Szczególną aktywność wykazały or­
ganizacje kobiece Francji i innych krajów
należących do NATO. Akcje te były prze­
konywającym dowodem narastającego
oporu mas ludowych przeciwko planom
uzbrojenia jądrowego zachodnioniemiec-
kiej Bundeswehry,

WŁADYSŁAW BIERON

Strajk dziennikarzy
włoskich

RZYM (PAP)
Stowarzyszenie dziennikarzy

włoskich rzuciło w czwartek
hasło nieograniczonego straj­
ku od 18 bm. pod hasłem po­
lepszenia warunków bytu i
pracy. 11 tysięcy dziennika­
rzy włoskich zorganizowało
już przed tygodniem kilku­
dniowy strajk, ale zawie­
siło swą akcję na skutek
ustępstw pracodawców, któ­
rzy zmuszeni byli przystać na

kontynuowanie rozmów w

sprawie układu zbiorowego.
Niepowodzenie rozmów skło­
niło stowarzyszenie dzienni­
karzy do decyzji wznowienia
strajku.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
poza ramami organizacyjnymi
waszego związku. Niektóre or­
ganizacje zakładowe ZMS są
mało aktywne. ZMS to pomoc­
nik partii w organizowaniu
młodzieży do pracy i walki o

realizację ogólnonarodowych
zadań budownictwa socjalisty­
cznego.

Najtrudniejszym bodaj za­
daniem, które musimy rozwią­
zać w latach przyszłego planu
pięcioletniego jest stworzenie
ok. 1.5 min nowych miejsc
pracy poza rolnictwem. Wy­
nika to z sytuacji demografi­
cznej naszego kraju.

Znaczenie tego problemu,
wysiłki i nakłady państwa
niezbędne dla jego rozwiąza­
nia, polityka partii, która w

całokształcie swych posunięć
musi uwzględniać to czołowe
zadanie przyszłej pięciolatki
nie dociera w pełni do świa­
domości społecznej, a zwłasz­
cza do świadomości młodzieży.

Jedno nowe miejsce pracy
kosztuje setki tysięcy złotych.
Sumy na ten cel, środki inwe­
stycyjne, musi wypracować
klasa robotnicza, chłopi, inte­
ligencja, wszyscy ci, z których
pracy powstaje dochód naro­
dowy. W podziale tego docho­
du musimy się kierować prze­
de wszystkim potrzebą zatrud­
nienia całego przyrostu siły
roboczej przez stworzenie no­
wych miejsc pracy dla mło­
dzieży. Niezbędne na ten cel
wydatki inwestycyjne muszą
mieć priorytet w planie go­
spodarczym. Inne potrzeby
kraju i społeczeństwa mogą
być zaspokojone tylko w gra­
nicach pozostałej części do­
chodu narodowego, który wy­
tworzą ludzie pracy.

Do potrzeb tych, a zwłasz­
cza potrzeb młodzieży zalicza
się przede wszystkim budow­

nictwo mieszkaniowe. W przy-

szłej pięciolatce państwo prze­
znacza na ten cel większe
środki, niż w latach 1961—
1965. Jednocześnie w ramach
tych środków zamierzamy
rozwinąć szeroko spółdzielcze
budownictwo mieszkaniowe,
oparte na kredytach państwo­
wych i własnym wkładzie fi­
nansowym przyszłych właści­
cieli mieszkań. Dotyczy to
również bezpośrednio szero­
kich

W
łatki
c.-ąt
dla
Kwestia mieszkaniowa stanie
przed nimi w całej rozciągło­
ści. W olbrzymiej większości
małżeństwa te nie mogą liczyć
na bezpłatne otrzymanie mie­
szkania od państwa. O zabez­
pieczeniu sobie mieszkania
młodzi ludzie muszą pomyśleć
wcześniej, na kilka lat przed
zawarciem małżeństwa. Gro­
madzenie wkładu na spółdziel­
cze mieszkanie po zawarciu
małżeństwa nie należy do rze­
czy łatwych, zwłaszcza, gdy w

małżeństwie pojawiają się
dzieci i związane z tym zwięk­
szone wydatki.

W działalności swej ZMS
nie może i nie powinien ko­
piować działalności partii,
wprowadzać do swego progra­
mu działania wszystkich za­
dań, które zawiera program
działania partii. ZMS nie jest
i nie może być partią dla mło­
dzieży. ZMS jest bowiem
związkiem młodzieży, jej ide-
owo-polityczną, wychowawczą
i samodzielną organizacją pra­
cującą pod ideowo-poli tycznym
kierownictwem naszej partii.

Członkowie ZMS, zwłaszcza
w wieku od 18 lat powinni
jednak dobrze znać wszystkie
podstawowe uchwały partii,
obecnie przede wszystkim ma­
teriały 1 uchwały IV Zjazdu
partii.

rzesz młodzieży.
okresie przyszłej pięclo-
miliony chłopców i dziew-
wejdą w wiek dojrzały
zawarcia małżeństwa.

Młodzież w naturalny sposób
związana jest z socjalizmem

REFERAT M. RENKEGO NA Ili ZJEŹDZIE ZMS

Mówca pcikreślił na wstę­
pie, iż wszystkie poczynania
ZMS na kilka najbliższych lat
mają swe źródło w uchwale

IIV Zjazdu PZPR, który wyty-
1 cz.ył zadania dla całego naro-

; du, w tym również dla mlo-
; dzieży.

W rok 1965 wchodzimy jako
i społeczeństwo, którego blisko
I 34 proc, -stanowią ludzie przed

25 rokiem życia. Z dążenia
państwa do zapewnienia wszy­
stkim młodym ludziom miej­
sca nauki i pracy wynikają m.

in. konieczne ograniczenia w
'

innych dziedzinach.

Podczas gdy w Polsce bur-
żuazyinej w roku szkolnym
1937/38 objętych było naucza­
niem 14 proc, młodzieży mię­
dzy 14 a 17 rokiem życia, w

Polsce Ludowej w r. 196.3/64
uczyło się ponad 73 proc, mło­
dzieży w tym wieku, a w roku
1965/1966 wskaźnik ten wzro­
śnie do blisko 80 proc. Takim
sukcesem nie może pochwalić
się wiele rozwiniętych krajów
kapitalistycznych. >

Dzisiejsza głęboko patrioty­
czna młodzież związana jest
w natura! nj' sposób z socjali­
zmem. Przemiany ustrojowe
nie powodują jednak w spo­
sób automatyczny przeobrażeń
świadomości. W kraju toczy
się nadal walka ideowa. Sku­
teczność oddziaływania reak­
cji politycznej — zarówno ro­
dzimej. jak i obcej — na mło­
de pokolenie wyraźnie się kur­
czy. Należy jednak pamiętać,
że wałka o wybór ideałów i
postaw życiowych jest naj­
ostrzejsza, gdy chodzi o czło­
wieka młodego, jeszcze nie-
ukształtowanego.

Młodym ludziom potrzebne
są wielkie, porywające zada­
nia — oświadczył dalej M.
Renke. — Takie właśnie zada­
nia nakreśliła partia na swym
IV Zjeździe. Główne zadanie
ZMS polega na tym, aby mło­
dzieży przyswoić ten wielki
program, by przygotować 1 or­
ganizować ją do aktywnego
udziału w budowie socjalizmu.
Gdy mówimy o wysokich wy­
maganiach stawianych mło­
dzieży w związku z zadaniami
nowej 5-latkd, to na plan
pierwszy wysuwa się pro­
blem rzetelnej wiedzy, so­
lidnych kwalifikacji zawodo­
wych. Mówca zwraca w związ­
ku z tym uwagę na potrzebę
lepszego dostosowania struk­
tury szkolnictwa, zwłaszcza
zawodowego, do potrzeb go­
spodarki i rozmieszczenia mło­
dzieży. Należy kierować uwa­
gę młodych na zawody mniej
popularne, ale mające duże
znaczenie społeczne.

Ciągły postęp nauM i tech­
niki wymaga nieustannego u-

czenia się. Obecny Zjazd zwra­
ca się do całej pracującej
młodzieży, a przede wszyst­
kim do ZMS-owców, by zdo­
bywali tytuły kwalifikacyjne,
wykształcenie średnie, by po­
dejmowali naukę w szkołach

Od 23 bm. — ferie zimowe

WARSZAWA (PAP)
J3 bm. w szkołach rozpoczyna­

ją się zimowe ferie, które trwać

będą do 5 stycznia przyszłego
roku.

wieczorowych 1 zaocznych,
głównie technicznych. Mówca
podkreśla potrzebę zapewnie­
nia młodzieży pracującej od­
powiednich warunków nauki,
dalszego doskonalenia syste­
mu oświaty dla pracujących.
W tej dziedzinie Wzrastać
musi rola zakładów.

Podkreślając poważny do­
robek ZMS w dziedzinie
kształtowania wśród młodzie­
ży właściwego stosunku dó
pracy, M. Renke wskazuje na

konieczność dalszego upo­
wszechniania Socjalistycznego
współzawodnictwa pracy. Na­
leży również w dalszym cią­
gu rozwijać wśród młodzieży
inicjatywy produkcyjne i czy­
ny społeczne, skupiając w ro­
ku 1965 uwagę młodego poko­
lenia na zadaniach nakreślo­
nych przez II Plenum KC
PZPR.

ZMS wniósł poważny wkład
w budowę kombinatu W Pło­
cku i innych zakładów, nad
którymi objął patronat. Wyra­
żając młodzieży i organiza­
cjom ZMS-owskim podzięko­
wania za dotychczasową reali­
zację ich obowiązków patro­
nackich, mówca wyraził prze­
konanie, że tradycje te będą
godnie kontynuowane w Pu­
ławach, Lubińskim Okręgu
Miedziowym i na innych
obiektach.

W dalszym ciągu M. Renke
omówił zadania ZMS w pra­
cach rad narodowych i Sej­
mu oraz w samorządzie ro­
botniczym, podkreślając, że
wszędzie tam, gdzie młodzież
angażuje się W ważne sprawy
społeczne, napotyka na po­
moc i poparcie partii.

Duży fragment przemówie­
nia poświęcony był proble­
mowi zatrudnienia. M. Renke
wskazał m. in. na potrzebę
maksymalnego ułatwienia no­
wym pracownikom i absol­
wentom przybywającym na

wstępny staż pracy — adaptacji
w zakładzie. Przedmiotem
szczególnej troski ZMS był roz­
wój Szkolnictwa zawodowe­
go opartego o zakłady pracy.
Pobiera w nim obecnie naukę
320 tys. młodocianych. Jed­
nakże pewne grupy młodzieży
16—18-letniej nadal nie uczą
się i nie pracują. Należy szu­
kać rozwiązania tego zagad­
nienia również poprzez ochot­
nicze hufce pracy:

Mówca stwierdził, iż obo­
wiązkiem ZMS jest uświado­
mienie młodzieży, iż jedyną,
realną drogą prowadzącą do
uzyskania własnego mieszka­
nia jest spółdzielczość miesz­
kaniowa, jest konieczność jak
najwcześniejszego rozpoczyna­
nia przez młodego człowieka
oszczędzania na mieszkanie 1
dostosowywanie do tego swo­
ich planów życiowych. Pierw­
szymi klientami spółdzielni
mieszkaniowych powinni być
mieszkańcy hoteli robotni­
czych, których jest ok. 250 tys.

Chociaż ZMS wiele zrobił
w dziedzinie pracy ideowo-
wychowawczej, to jednak po­
zostało tu jeszcze wiele do
udoskonalenia. Nie pracujemy
dość ofensywnie i skutecznie
— oświadczył mówca. Nie­
mało jest jeszcze w pracy
ZMS powierzchowności i for­
malizmu. M. Renke podkre-1
ślił, Iż działalność Związku | w Domu-Kultury.

•

winna służyć kształtowaniu
świadomej, socjalistycznej po­
stawy młodzieży. Wielką wa­
gę należy przywiązywać do
Zaznajamiania młodzieży z

historią kraju, zwłaszcza naj­
nowszą, do kształtowania po­
stawy patriotycznej i gotowo­
ści do obrony ojczyzny, do
wychowania w duchu inter­
nacjonalizmu. Z działalności
organizacji należy eliminować
wszelkie przejawy łatwizny,
jak również — jeśli tylko da­
dzą znać o sobie — przeja­
wy zatracenia jasnej orien­
tacji politycznej, które umoż­
liwiają sianie zamętu ideowe­
go i dezorientowania poszcze­
gólnych grup młodzieży.

Ofensywność działania ZMS
polega na otwartym dyskuto­
waniu wszelkich spraw, na

skutecznym propagowaniu
wśród młodzieży ideologii so­
cjalizmu i polityki partii, na

pryncypialnym przeciwstawia­
niu się obcym naciskom i
wszelkiemu zamazywaniu fron­
tów walki politycznej. Naj­
ważniejszym warunkiem ta­
kiego ofensywnego działania

jest zwartość szeregów ZMS.
ZMS-owieć powinien być
świadomy tego, że legityma­
cja Związku obowiązuje go
do aktywnej postawy polity­
cznej1 i społecznej, do rzetel­
nej pracy i nauki, do czynne­
go udziału w życiu społecz­
nym i pracach organizacji.

Pomimo postępu, nie można

być jeszcze zadowolonym z

zasięgu działania ZMS —

kontynuował mówca. — Całą
praćę Związku trzeba rozu­
mieć jako swoisty, jednolity
ZMS-oWski ciąg wychowaw­
czy — zaczyna się on w szko­
le, obejmuje studia, okres

przyuczenia do pracy, aż po.
lata samodzielnej pracy za­
wodowej. Oddziaływania ZMS
na młodzież nie należy Ogra­
niczać do terenu miejsca pra­
cy lub nauki. Wielką rolę od­
grywa
wolnego
miejscu
dzieży.

Po wskazaniu, iż działalność
ZMS powinna coraz bardziej
zespalać się z wysiłkami po­
zostałych organizacji młodzie­
żowych, Marian Renke oświad­
czył na zakończenie:

Całą działalność prowadzi­
my korzystając z pomocy i
pod kierownictwem ideowym
i politycznym partii. Dla
niej wychowujemy najbar­
dziej wartościowych ludzi z

naszych szeregów. W jej pra­
cy i walce chcemy pomagać,
wyzwalając zapał i ofiarność
milionów młodych serc i umy­
słów. Prowadźmy więc dalej,
towarzysze, i wciąż lepiej swą
pracę wśród coraz szerszych
rzesz młodzieży — dla na­
szej partii, dla socjalizmu, dla
Ojczyzny.

organizowanie czasu

oraz działalność w

zamieszkania mlo-

KOMUNIKAT
LAJKONIK A«

Zawiadamiamy wszystkich
grających, że w dniu 27 grud­
nia 1964 roku losowanie KGL
„LAJKONIK” nie odbędzie się.
Kolejne losowanie w niedzie­
lę, dnia 3 stycznia 1965 roku

Polscy koszykarze
pokonali Jugosławią

Wyrównany został rachunek spotkań koszykarzy Polski i

Jugosławii. Po wczorajszym zwycięstwie Polski 87:78 (45:35)
bilans spotkań tych reprezentacji krajowych wynosi 7:7,

O wyniku meczu zadecydo­
wały pierwsze 7 minut gry.
Polacy po świetnej serii rzu­
tów prowadzili 20:9 i przewa­
gi tej nie oddali do końca
pierwszej połowy. Po przerwie
Jugosłowianie przypuścili ge­
neralny atak, w 27 min. me­
czu było już tylko 60:54 dla
Polski. W 30 minucie schodzi
z boiska za 5 osobistych nasz

najlepszy koszykarz Dregier,
Likszo ma już na swym kon­
cie 4 przewinienia i trener

Zagórski również chwilowo
wycofuje go z akcji. Jugosło­
wianie dyktują szybkie tem­
po, w 33 min. było 66:62 dla
Polski. Zaczyna się emocjonu­
jąca końcówka, wraca na bo­
isko Likszo. Na trzy minuty
przed końcem przy stanie
74:70 Likszo przechwytuje po
kontrataku Jugosłowian piłkę,
przejmuje ją następnie Łopat­
ka i strzela celnie. To był

\

Pilarki Budapesztu
grają w Krakowie

Ubogi program imprez piłki
ręcznej w Krakowie zostanie
ożywiony międzynarodowymi
spotkaniami kobiet Spartakus
(Budapeszt) — reprezentacja
zrzeszenia sportowego Start.

Polski zespół będzie oparty
na I-ligowych drużynach
Cracovii i Startu Gdańsk.

Węgierki są aktualnymi mi­
strzyniami kraju. W spotka­
niach o Puchar Europy dwu­
krotnie wysoko pokonały mi­
strza Polski Ruch Chorzów.

Reprezentacja Startu grała
już ze Spartakusem w Buda­
peszcie uzyskując wynik re­
misowy 3:3. Forma zespołu
węgierskiego jest obecnie
wyższa i trudno będzie Pol­
kom powtórzyć rezultat bu­
dapeszteński.

Najsilniejsze punkty naszej
drużyny — to Czopówna, To­
bola i Guzik (Cracovia) —

aktualne reprezentantki Pol­
ski.

Spotkania odbędą się w hall
Wawelu ul. Zwierzyniecka.
Dziś początek godz. 19, rewanż
w niedzielę, 20 bm., godz.

przełomowy moment. Polacy
nie oddają już do końca spot­
kania inicjatywy i wygrywa­
ją różnicą 9 punktów.

Polacy zastosowali mądrą'
taktykę. Obrona strefowa za­
skoczyła naszych przeciwni*
ków. Dobry rzut z dystansu
zadecydował o reszcie. Pierw­
sza piątka polskich zawodni­
ków posiadała przewagę wzro*
stówą nad przeciwnikiem: Li-
kszo, Piskun, Łopatka, Olejni­
czak i prowadzący grę Dre-

gier. O pierwszą lokatę w

drużynie walczyli Łopatką |

Dregier. Pierwszy z koszyka­
rzy był wyśmienitym egzeku- ■
torem rzutów z gry 1 rzutów
wolnych, drugi rozpracowywał
dogodne sytuacje kolegom. Od
tych koszykarzy nie odbiegali
wiele: Likszo, Olejniczak |
Piskun. Na zmianę wchodzili
dobrzy Wichowski i Pstrokoń*
ski.

Jugosłowianie okresami po­
kazali ładniejszą od Polaków;
koszykówkę. Zaskoczyli szyb­
kimi atakami, z miejsca ruszy­
li do kontrataku. Popisywali
się szczególnie Daneu i Djer-
dia. W drugiej połowie celną'
serię rzutów oddał Djurlc<
Jugosłowianie mieli jednak
sporo słabszych momentów,
popełnili szereg podstawo*
wych błędów.

Spotkanie było emocjonująca;
Polacy rozgrywali dobre pojedyn­
ki. Starali się nie popełniać błę­
dów, byli uważni, walczyli ambit­
nie. Mecz nasi -koszykarze wygra*
11 zasłużenie.

Absencja reprezentantów w roz­
grywkach ligowych nie zaszkodzi­
ła im w utrzymaniu formy 1 kon* ,

dycji. Trener Zagórski - taka by- .

la opinia - dobrze przygotował
naszą drużynę do tego trudnego
spotkania.

POLSKA: Łopatka 29, Likszo 18, ,

Olejniczak 12, Piskun 11, Dregleł
8, Wichowski 8, Pstrokońskl 8.

JUGOSŁAWIA: Daneu 24, Raj*
kovic 22, Djuric 18, Djerdla 8, Ko*
vacić, Nlkollć i Cvetković po 2.

Sędziowali pp. Stonkus (ZSRR)
Socsl (Węgry). (PU)

'

* ?
przedmeczu drużyna

1

12.

W kilku wierszach

• Spotkanie piłki nożnej o

Puchar Zdobywców Pucharu
Sporting Lizbona — Cardiff
City (Walia) zakończyło się
zwycięstwem Cardiff 2:1.

® Drużyna włoska koszykó­
wki Ignis Varese zakwalifiko­
wała się do następnej rundy
„Pucharu Europy” pokonując
FAR (Maroko) 112:56.

• Druga reprezentacja ZSRR
w hokeju na lodzie pokonała
w Toledo miejscowy zespół
amatorski 5:3. W drugim me­
czu w USA hokeiści radzieccy
wygrali z Muskegon 5:1.

• W przedostatnim dniu mię-
dzynar. turnieju siatkówki ko­
biet w Gdyni Start Gdynia
pokonał Gedanię 3:2, a Dyna­
mo Berlin — AZS Gdańsk 3:0.

© Podczas zawodów mię­
dzynarodowych w Hawanie do­
szło do rewanżowego pojedyn­
ku najlepszych skoczków świa­
ta. Zwyciężył Ter Owenesjan
(ZSRR) 770 przed złotym me­
dalistą z Tokio Daviesem (An­
glią).

• Międzypaństwowe spot­
kanie piłki ręcznej mężczyzn
Rumunia—NRF wygrała Rumu­
nia 22:14.

• Piłkarze Liverpool (An­
glia) zakwalifikowali się do
ćwierćfinału Pucharu Euro­
py. Mistrz Anglii pokonał An-
derlecht (Belgia) 1:0. Pozostali
ćwierćfinaliści: • Real Madryt,
Benfica Lizbona, Inter Medio­
lan, Vasas (Budapeszt), FC
Koeln (NRF), Glasgow Ran-

gers (Szkocja), DWS Amster­
dam.

Legia gra
z TSV Monachium

W Wiedniu odbyło się loso­
wanie ćwierćfinałów Pucha­
ru Zwycięzców Pucharów o-

raz klubowego Pucharu Euro­
py.

Piłkarze warszawskiej Le­
gii spotkają się ze zdobywcą
Pucharu NRF zespołem TSV
Monachium, który w 1'8 fina­
łu wyeliminował portugalską
drużynę FC Porto. Niemcy w

pierwszym meczu w Portuga­
lii wygrali 1:0, a rewanż za­
kończył się wynikiem remiso­
wym. W pierwszej rundzie
pucharowej drużyna niemie­
cka wyeliminowała luksem­
burską drużynę Unię.

W
dziennikarzy warszawskich po*
konała swych kolegów kra­
kowskich 55:42 (28:16). U zwy*'
cięzców wystąpili dwaj znani
koszykarze polscy Bednarowlca
i Żochowski 1 oni zadecydo­
wali o porażce krakowian.

Najwięcej punktów dla
dziennikarzy warszawskich u*
zyskali Bednarowicz 24 1 Żo­
chowski 12, dla krakowian —

Langfer 18 i Sroka 17.

POLSKA AWANSOWAŁA
NA TRZECIE MIEJSCE

W PUCHARZE NARODOW
Stan rozgrywek koszykówki

mężczyzn po meczu Polska ■?'
Jugosławia przedstawia się na<

stępująco:
Włochy
Jugosławia
Polska
CSRS
Francja

1.
2.
3.
4.
5.

s

4
3
4
4

3
3
2
1
0

205:171
848:325
228:213
309:347
266:294

Hokeiści Cracovii
nadal- na czele II ligi
Hokeiści Cracovli rozegrali W

Katowicach dwa spotkania O
mistrzostwo II ligi z drużyną
Elektro Łaziska.

W pierwszym meczu Craco'
via doznała nieoczekiwanej
porażki 5:6 (3:0, 1:1,1:5). O po*
rażce hokeistów Cracovii za­
decydowała 3 tercja, w której
bardzo słabo zagrali obrońcy,

W dniu wczorajszym udał
się rewanż krakowianom. Meca
prowadzony w ostrym tempie
był interesujący. W pierwszej I

tercji pomimo lepszej gry ze-'
społu krakowskiego wynik był
remisowy. W II tercji szereg
udanych akcji kończą napast­
nicy krakowscy celnymi strza­
łami i uzyskują 4 bramki, W,
trzeciej tercji gra się zaostrza.

Obrońcy Cracovii grają czujnie
i nie dali się zaskoczyć. Osta­
tecznie mecz kończy się zwy­
cięstwem Cracovii 5:1 (0:0, 4:0j
1:1). Bramki dla Cracovii u-

zyskali: Korzenlak, Montean(
Smoleń, Piasecki i J. Sięka. 7

Tabela I ligi hokejowej
Hokeiści rozegrali już 18 ko­

lejek spotkań.
Oto aktualna tabela:

1. Legia 18 29 87:44
2. GKS 18 27 101:63
3. Polonia Bdg. 18 21 82:83
4. Podhale 18 16 70:66
5. Baildon 18 16 65:65
6. ŁKS 18 14 65:96
7. Naprzód Jan. 18 12 57:75
8. Górnik Mur. 18 8 56:91

długoletni kierownik Działu Kamleniarsko-Montażo-
wego Przedsiębiorstwa Robót Odkrywkowych i Bu­
dowlanych w Krakowie, wzorowy, ceniony pracownik,

serdeczny i nieodżałowany Kolega.
zmarł nagłe dnia 16 grudnia 1964 r., przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 grudnia 1964 r.,
o godz. 12 na cmentarzu Podgórskim,

o czym zawiadamiają
DYREKCJA, POP PZPR,

RADA ROBOTNICZA, N.O.T.

i

h
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aństwo pozwolą, że Ich przedstawię: Jan Nowak vel
Zdzisław Jeziorański, kierownik 120-osobowej gru­
py, 3. Szyszko-Bohusz pseudonim Jacek Śniady, Mi­
cha! Lasota vel Tadeusz Chcluk, i dalej — Wiktor
Trościanko, A. Bregman, T. Katelbach. Oto najbar­
dziej znani pracownicy „sekcji polskiej” Radia „Free

Europę” w Monachium, głównego ośrodka w amerykań­
skim systemie wojny psychologicznej (5 rozgłośni, 28 na­
dajników o mocy 1250 kWh, 2000 osób personelu).

Czemu używam angielskiej nazwy? — No cóż, „Free Euro­
pę” zatrudnia wprawdzie emigrantów, jednakże utrzymu­
je się z amerykańskich subwencji (otrzymując niezły ką­
sek z miliarda dolarów przeznaczanego corocznie na cele
dywersji ideologicznej), a jej działalność podporządkowana
jest ściśle dyrektywom amerykańskiego Departamentu
Stanu i CIA, czyli Centralnej Agencji Wywiadowczej USA.
Z drugiej strony — również niemiecka nazwa „Freies Eu­
ropa” byłaby na miejscu, chociaż bowiem prezesem ośrod­
ka jest Amerykanin, J. Richardson, a w „Free Europę Com-
mittee” zasiadają grube ryby amerykańskiego byznesu i po­
lityki, to przecież wiele kluczowych stanowisk w Radio
„Freies Europa” obsadzonych jest przez Niemców: Herman
Śtraus, Horst Petzale, Konrad Kellen, Gerhard Steibel 1 ln.
Niemiec również, Ernest Schneider jest szefem tzw. Sztabu
Politycznego RWE — fakt, który mówi sam za siebie.

„Tu rozgłośnia polska Radia przy każdej okazji podkreśla-
Wolna Europa”. — Tak brzmi ją swą polskość, patriotyzm,
hasło wywoławcze nadawa- swoją polityczną n i e z a 1 e ż-

nych przez 18 godzin na do­
bę audycji w języku polskim,
ich autorami są ludzie, którzy

JAN NOWAK

JACEK ŚNIADY

WIKTOR TROSCIANKO

ność. Mamy własną na ten
temat opinię, wolimy jednak,
żeby o działalności i charak­
terze RWE wypowiedziały się
„czynniki”, których nawet

„Wolna Europa” nie ośmieli
się posądzić o prokomunisty-
czne sympatie, by głos w te]
sprawie zabrali publicyści
pism emigracyjnych, oraz a-

amerykańscy spece od anty-
komunizmu. Zbieżności
ocen i charakterystyk są nie­
jednokrotnie zaskakujące. I
tak np. nie kto inny tylko
sam b. prezes Komitetu Wol­
nej Europy, p. Jackson, chara­
kteryzując jej rolę, oświad­
czył na łamach N. Y. Times (z
dn. 23 II 1951 r.)! „W prze­
szłości chichotaliśmy z powo­
du Goebbelsa, Hitlera i Musso-
linlego, ale teraz nam samym
przyszło zająć się tą sprawą”.

Oczywiście, nie wszystkie
wyznania są tak rozbrajająco
szczere, ale i tak warto ich
posłuchać. Oto londyński „TY­
GODNIK” (z sierpnia 1955) pi­
sał: „Radio Free Europę jest
założone przez politykę obcą,
musi słuchać rozkazów obcych,
a (jego) pracownicy są dosłow­
nie agentami obcymi... Free
Europę jest dla sprawy pol­
skiej szkodliwa”. Podobnie o-

ceniają „sekcję polską” RWE
emigracyjne „HORYZONTY”
(z. kwietnia 1961 r.): „Skończy­
ła się polityka wobec środko­
wej i wschodniej Europy —

została propaganda i skłonność
do dywersji”.

Że określenia „agenci”, „dy­
wersja” nie są przenośniami
świadczą liczne fakty: „Jest
tajemnicą wróbli na dachu —

pisał ten sam miesięcznik w

kwietniu 1953 — że trzy
czwarte wydatków na działal­
ność Radia Wolna Europa...
pokrywane są przez Centralną
Agencję Wywiadu”. To samo,
jota w jotę, pisał znany ze

swego zoologicznego antyko-
munizmu londyński „DZIEN­
NIK POLSKI I DZIENNIK
ŻOŁNIERZA” w numerze z

lutego 1958 r., to znaczy... w

okresie, gdy nie był jeszcze
subwencjonowany przez „Wol­
ną Europę”, która z hojnie jej

udzielanych dotacji finansuje
także szereg emigracyjnych
organizacji politycznych oraz

pism antykomunistycznych, m.

in. paryską „KULTURĘ”. Ta­
jemnicą poliszynela jest rów­
nież fakt zbierania przez RWE
dla swych mocodawców in­
formacji o sytuacji w krajach
socjalistycznych, co jest
już klasycznym przykładem
szpiegowskiego procede­
ru. (Pamiętacie apele: „Listy
do Radia Wolna Europa nale­
ży nadsyłać na...”). Nb. o

charakterze „sekcji polskiej”
świadczy też słynna szpiegow­
ska „afera Bergu”, która
wstrząsnęła sumieniami wie­
lu Polaków rfa emigracji.

Trzeba tu dodać, że RWE
służy nie tylko Amerykanom.
Nie tylko dla nich prowadzi
działalność, określanych przez
jednych cynicznie polityką
„zmiękczania” czy „korozji
komunizmu”, przez innych po
prostu „czarną propagandą”
posiadającą „przywilej nieod­
powiedzialności” (Boring). Jej
dywersyjna działalność wprzą-
gnięta jest również w służbę
antypolskiej, odwetowej poli­
tyki NRF. Decyduje o tym
zresztą wiele czynników.

Pierwszy z nich, to poważne
wpiywy niemieckie w samej
rozgłośni, przybierające nie­
kiedy wprost „dyktatorskie
rozmiary”, a wyrażające się w

najróżniejszych formach — od
kształtowania programów na­
dawanych przez „sekcję pol­
ską”, aż po... cenzurę, poszcze­
gólnych jej audycji. Po dru­
gie — podstawową, obowiązu­
jącą w całej RWE zasadą
jest zakaz jakiejkolwiek kry­
tyki polityki NRF, w tym tak­
że odwetowych, rewizjonisty­
cznych i antypolskich elemen­
tów tej polityki. O obowiązku
„uwzględniania interesów po­
litycznych NRF” przez Radio
„Wolna Europa” pisał m. in.
wychodzący w Niemczech za­
chodnich „POLAK” (z 18 X
1955 r.). Również „HORY­
ZONTY” (z 2. VII 1962 r.)
stwierdzały: „Wiadomo, że
dziennikarzom polskim w

RWE nie wolno pisnąć słów­
kiem o rewizjoniżmie niemiec­
kim”. A inne pismo, „WIADO­
MOŚCI” (z 6. V 1962) nisało
nie bez ironii o RWE, że jego
„mechanizm zawodzi prawie
zawsze, gdy dotknie naczelne­
go sprzymierzeńca Stanów
Zjednoczonych”. Nie zawodzi
natomiast, gdy trzeba popie­
rać remilitaryzację NRF i glo­
ryfikować jej przywódców.
Zawodzi znowu — gdy chodzi
o nasze granice zachodnie. To

jest wielkie „tabu”.
Stosunek „Wolnej

do granic na Odrze
był krytykowany
przez prasę Polonii amerykań­
skiej. O tym, że „rozgłośnia
polska RWE” przemilcza sta­
nowisko Polonii w sprawie na­
szych granic zachodnich bądź
je fałszywie naświetla, pisał
m. in. wychodzący w USA
„DZIENNIK ZWIĄZKOWY” z

dnia 22 X 1963 r.

Nic dziwnego, że prasa re­
wizjonistyczna wysoko ocenia

pracę RWE. Tak np. organ
przesiedleńców „DliOTScHE
USTDLENST w styczniu J961
r. pisał. „RWE poświęci wic­
ie czasu sytuacji w NRF...
Fakt, iż NRF i kanclerz Ade-
nauer cieszą się wysokim po­
ważaniem wśród ujarzmionej
ludności Europy wschodniej,
jest również zasługą Radia
„Freies Europa”. — Komentarz
zbyteczny.

Dość jednoznaczne świadec­
two pracowników „sekcji pol­
skiej” wystawiły cytowane już
„HORYZONTY”: „Jedni... zna­
leźli się w podwodach nie­
mieckiego pochodu Drudzy...
świadomie wkroczyli na tory
orientacji niemieckiej. Jedni i
drudzy udając reprezentantów
rołski... ześliznęli się... do ro­
li zw?/kłego agenta działające­
go wbrew interesom swego
narodu”.

Do tych, którzy „świadomie
wkroczyli na tory orientacji
niemieckiej”, należą m. in.: A.
Bregman i T. Katelbach, czo­
łowi publicyści „sekcji pol­
skiej”, a zarazem znani w e-

migracyjnych środowiskach
germanofile i współpracowni­
cy niemieckiej prasy rewizjo­
nistycznej („DER EUROPEI-
SCHE OSTEN”) 1 oficjalnych
wydawnictw rządowych NRF.
Tenże Katelbach utrzymuje
stałe kontakty z pracownikami
szpiegowskiej organizacji Geh-
lena. Inny „działacz” RWE, S.
W. Kozłowski kolaborował z

niemiecką Abwehrą podczas
okupacji. Do wybitnych ger-
manofilów należy też W. A.
Zbyszewski, który w swych
artykułach zarzuca Polakom,
że nie chcą zapomnieć o hitle­
ryzmie i..... domagają się” gra­
nicy na Odrze i Nysie. („Nie­
miecką misję wob»c krajów
Europy wschodniej” — popie­
ra też paryska „KULTURA”).

Tak oto, w największym
skrócie, wygląda „polityczna
niezależność” i „patriotyzm”
pracowników „sekcji pol­
skiej” Radia „Freies Europa”.
Mieli rację Rzymianie, mówiąc
złośliwie: „Pecunia non olet”
— „pieniądz nie śmierdzi...”

(W oparciu o materiały zaczerp­
nięte z niedawno wydanej książki
J. Kolczyńskiego pt. „DYWER­
SJA” — opracował W. M.).

dlllllllllh.

Wydatki inwestycyjne
państwa związane ż

potrzebami rolnictwa
systematycznie rosną.
W roku przyszłym wy­
niosą około 15,5 mi­
liarda zł, a więc Wzro­
sną o 22 procent w po­
równaniu z rokiem bie­
żącym. Niezależnie od
nakładów państwowych
wyda się na inwestycje
około 3,1 miliarda zł z

funduszu rozwoju rol­
nictwa i ponad 11 mld
zł (łącznie z kredytem)
wyniosą inwestycje
własne chłopów. Wzrost
funduszu wpływa na

stały rozwój Przedsię­
biorstw Budownictwa
Rolniczego, które kon­
centrują większość bu­
dów na terenie wsi. Na
zdjęciu: budowa nowej
bazy dla Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rol­

niczego w Kępnie.
Przedsiębiorstwo to

(powstałe w styczniu
1963 r.) prowadzi już 40
budów inwestycyjnych
i zatrudnia 400 praco­

wników.

Z
dniem 1 stycznia 1965 dwa najwięk­
sze krakowskie biura projektów bu­
downictwa ogólnego zostaną podpo­
rządkowane zjednoczeniom budowni­
ctwa. „Miastoprojekt” znajdzie się
pod nadzorem Zjednoczenia Budow­

nictwa Województwa Krakowskiego, dla
Miejskiego Biura Studiów 1 Projektów funk­
cje władzy zwierzchniej przejmie Krakow­
skie Zjednoczenie Budownictwa.

Bez hurraoptymizmu — pod wpływem do­
świadczeń niejednej zmiany organizacyjnej
lepiej dmuchać na zimne — można mieć na­
dzieję, że oto nareszcie — mówiąc językiem
inwestorsko-budowlanym — bardziej priory­
tetowe staną się interesy użytkownika wybuŁ
dowanych obiektów. Oczywiście nadal utrzy-

wierzchnlowych oraz cen. Jedno i drugie ma

charakter tabu. Równocześnie projektant
o tym wie, pamięta, że tam u inwestora prze­
de wszystkim ocenią i osądzą jego projekt
pod kątem zgodności z normatywami po­
wierzchni i kosztów. Z powodu' uchybień pro­
jektu na szkodę użytkownika nikt nie będzie
rozdzierał szat.

Również nieprzypadkowo bliższe sercu,
a ściślej — kieszeni inwestorskiej — są bar­
dziej tradycyjne, czyli pracochłonne, metody
budownictwa, jako że przy wciąż wysokich
cenach sprzętu budowlanego i prefabryka­
tów obiekt zbudowany tradycyjnie kosztuje
mniej. Tylko dużemu deficytowi siły robo­
czej na budowach i przewadze metod uprze­
mysłowionych nad tradycyjnymi pod wzglę-

ZĘBY MU SIĘ
dobrze

MIESZKAŁO

Europy”
I Nysie
również

CAT — fot. Hanlszewelci
manę zostaną w mocy tak podstawowe zada­
nia, jak postęp techniczny czy rachunek eko­
nomiczny, lansujący to, co tańsze, oszczędniej­
sze. Jednakże użytkownik przyszłego obiektu
nie powinien odnosić wrażenia, że na ołtarzu
tych celów składa się w ofierze jego interesy.

Użytkownika, a mamy tu na myśli głównie
przyszłego lokatora, nic tak nie obchodzi, jak
rozwiązania funkcjonalne, wyposażenie i ja­
kość wykonawstwa. Tymczasem w sferze
działania trójkąta: inwestor—projektant—wy­
konawca tego rodzaju zagadnienia w prak­
tyce mimo wszystko należą do margineso­
wych. Takiemu kursowi nadają kierunek już
sami inwestorzy, finansiści, rozpatrujący
wszystko w kategoriach złotówki, uważający
za swój pierwszy i najświętszy obowiązek by
tych złotówek wydać jak najmniej. Wielce
chwalebne. Z takiego jednak punktu widze­
nia trudno nieraz oprzeć się, pokusie łatwego
polowania na oszczędności poprzez zubożanie
wyposażenia mieszkań.

Wydawałoby się natomiast, że co jak Co,
ale ich rozwiązania funkcjonalne pozostają
wyłączną domeną projektantów. W istocie
rzeczy do rangi trudnej umiejętności, niemal
sztuki, urosła sprawa uwzględniania wygody
Użytkownika w.ramach tzw. normatywów po-

. Dziś na ekran kina’ „Warszawa" w Krakowie
wchodzi nowy barwny, szerokoekranowy film history-
czno-kostiumowy produkcji polskiej pt. „PANIENKA
Z OKIENKA" oparty o wątki powieści Deotymy reży­
serii Marii Kaniewskiej z Połą Raksą w roli tytułowej.

Z naiwne] 1 ckliwej powieści Deotymy pozostało w filmie

niewiele: wątki fabularne, postacie (nie wszystkie), strona

widowiskowa. Perypetie miłosne 1 sensacyjne przygody bo­
haterów wplecione zostały w tlo polltyczno-obyczajowe z

czasów walk o utrzymanie Gdańska. Stary, XVII-wieczny
Gdańsk odtworzony został w filmie w całym jego blasku

1 świetności.

Uwaga kinomanii
Każdy widz nabywający bilety kończące się na „0"

— to jest co 10-ty otrzymuje W kasie kina przy bilecie
zdjęcie bohaterki filmu — Poli Raksy z jej auto­
grafem bezpłatnie. (WB)

Odpryski codzienności___

WEŹMY
NA KIEŁ

— Drodzy Rodzice! To, co ml

zafundowaliście, jest okropne,
Czuję się poniżony i upoko­
rzony. Może ty, Tatusiu, po­
trafisz to lepiej zrozumieć.

Mężczyźni nie mogą być tak
kontrolowani!

Tak pisał do rodziców 10-Iet-

ni uciekinier z domu. Powód?

Otóż mama małego Michaela

zafundowała mu tranzystoro­
wą sS|ację nadawczo-odbiorczą,
W torebce damskiej znajduj*
się maleńka stacja nadawcza,
a w kieszeni dziecka stacja
odbiorcza. Dzięki temu urzą­
dzeniu można zdalnio stero­
wać pociechą, by „nie po­
brudziło ubranka", że „pora

na obiadek” itp.
Póki co mechaniczne zabaw­

ki nie nastręczają nam jesz­
cze takich kłopotów, choć nie­
jedną pociechę poróżniły jui
z domową „starszyzną”. Wę­
drówki po zabawkarskich

sklepach w poszukiwaniu te­
chniki dla najmłodszych wca-

Przed kupnem spraw­
dza się funkcjonowanie
mechanizmów.
Foto AR — Z. Wdowlńskl

Bądźcie pewni, że maluchy bardziej
fachowym od nas okiem oceniały a-

sortyment zmechanizowanych wehiku­
łów, ---

W ciągu pierwszego półrocza br.

wyprodukowano w Polsce 24 mi­
liony tub pasty do zębów. W

sklepach wiejskich w tym samym
czasie sprzedano 2,4 miliona tub,
co w przeliczeniu na jednego
mieszkańca polskiej wsi daje aż...

0,17 tuby. Mieszkańcy miast też

nie grzeszą zbytnią troską o uzę­
bienie i higienę. Na każdego

mieszczucha przypadlo bowiem na

przeciąg półrocza 1,1 tuby.
Handel wiejski przeanalizował

tę statystykę i postanowił sprawę

„wziąć na kieł”. Rozpoczął od

najmłodszych. W jednej ze wsi

województwa lubelskiego w czasie

uroczystości otwarcia nowej
Szkoły Tysiąclecia przedstawiciel
spółdzielczości zaopatrzenia i

zbytu wręczył każdemu z 240

uczniów plastykową torebkę, a w

niej szczoteczkę i tubkę pasty
do zębów.

Pomysłowi wiejskich handlow­
ców warto chyba przyklasnąć.
Obawiam się jednak, aby miesz­
kańcom wsi nie „weszło w krew”
dawanie tych prezentów. Jeżeli
w dalszym ciągu będą się oni

wzdragać przed kupnem tubki
„Lechii”, a handel będzie chciał

dalej robić prezenty, to grozi mu

kompletna ruina. Pasta 1 szczotka
co prawda dużo nie kosztują, ale

dziatwy szkolnej na wsi niemało
— wyż demograficzny wsi pol­
skiej przecież nie ominął, w su­
mie więc prezent może się oka­
zać dosyć .kosztownym.

A może GS-y zainteresują
sprzedażą pasty szkolne kasy
oszczędności, a ściśle mówiąc
szkolne sklepiki. Być może, gdy
najmłodsi obywatele naszego
kraju ujmą sprawę w swoje rę­
ce, nasze ząbki zaczną lśnić bielą,

le nie są... zabawne. Od lat te

same łodzie, statki, samoloty
i samochodziki, „budownic­
twa”. (AR)

KRONIKA MŁODZIEŻOWA
ZIMOWISKA SZKOLENIOWO-WYPOCZYNKOWE

ZMS I ZMW

W okresie ferii zimowych zorganizowanych zo­
stanie szereg zimowisk szkoleniowo-wypoczynko­
wych dla aktywu organizacji młodzieżowych. KW
ZMS organizuje takie zimowisko dla swych działa­
czy ze szkół średnich w Lipnicy po.w. Nowy Sącz.
KM ZMS — w Mszanie Dolnej, KD ZMS Zwierzy­
niec w domu wypoczynkowym Huty Aluminium
w Piwnicznej, KP ZMS Tarnów — w Podolu koło
Nowego Sącza. Nauczyciele — opiekunowie i orga­
nizatorzy szkolnych Ochotniczych Hufców Pracy
przebywać będą w Zakopanem, na obozie zorgani­
zowanym przez Komisję Wojewódzką do Spraw
OHP.

Natomiast Zarząd Wojewódzki ZMW zaplanował
5 obozowisk. W Krynicy — dla działaczy kultural­
nych i studentów, w Zakopanem — dla nauczycieli
i opiekunów kół ZMW, w Łodygowicach dla akty-
wistów związku ze szkół średnich i w Wierzcho­
sławicach — dla bibliotekarzy i aktywu czytel­
niczego.

PAMIĘTAJĄ O STARSZYCH, SAMOTNYCH

Komenda Hufca ZHP Kraków-Grzegórzkl —

w porozumieniu z Wydziałem Opieki Społecznej
DRN — podjęła inicjatywę niesienia pomocy i opie­
ki emerytom, osobom starszym, samotnym itp. Po­
szczególne drużyny i szczepy nawiązały już kon­
takt ze swymi podopiecznymi. Jest ich około 100
osób. Zuchy i harcerze wykonywać będą rozmaite
czynności, jak np. rąbanie drzewa, noszenie węgla,

czytanie książek i gazet, a także składać wizyty,
szczególnie w okresie ferii.

NARADA MŁODYCH ROLNIKÓW.
W woj. krakowskim istnieje aktualnie 41 klu­

bów młodych rolników. Narada przedstawicieli tych
klubów, zorganizowana staraniem ZW ZMW odbę­
dzie się w najbliższą sobotę, a tematem jej będą:
organizacja pracy klubów, organizacja pracy w go­
spodarstwach chłopskich, problemy rozwoju ho­
dowli w Krakowskiem, sprawy budownictwa wiej­
skiego w świetle obowiązujących przepisów i ochro­
na roślin.

KURS ZASTĘPOWYCH W WIELICZCE
Komenda Ośrodka (miasta) ZHP w Wieliczce zor­

ganizowała kurs zastępowych dla 60 harcerzy —

kandydatów na funkcyjnych. Uczestnicy przyswoili
sobie umiejętności niezbędne przy prowadzeniu
zastępu harcerskiego. Zajęcia organizowane kolej­
no w różnych szkołach i klubach kulturalnych Wie­
liczki, były równocześnie okazją do poznania moż­
liwości spędzenia wolnego czasu. Praktyczną lek­
cją organizowania ciekawych zbiórek była wyciecz­
ka do kopalni soli i muzeum kopalnictwa, połączo­
na ze zdobywaniem sprawności, „historycznym
szlakiem”. Podobne kursy umożliwią dalszy wzrost
liczebny organizacji harcerskiej w Wieliczce.

Warto tu także odnotować fakt, że Komenda
Hufca Kraków-powiat dąży do tego, by przy każ­
dej szkole istniała drużyna harcerska. Mając to na

uwadze zorganizowano kurs wstępny dla nauczy­
cieli (dający prawo prowadzenia drużyny), który
ukończyło 50 osób, (za) *.

dem tempa budowania należy zawdzięczać,
że nie decydują w tej kwestii względy do­
raźnej kalkulacji. Niemniej i tak dostatecznie
dają się one we znaki: inwestor w poszuki­
waniu tańszych rozwiązań projektowych bu­
downictwa mieszkaniowego z zasady nie bie-
rże pod uwagę przyszłych tzw. kosztów eks­
ploatacyjnych — on ich przecież nie pono­
si — które często, niestety, pozostają w sto­
sunku odwrotnie proporcjonalnym do kosz­
tów samej budowy.

Albo: każdy projekt, zwłaszcza spełniający
wymogi budownictwa oszczędnego przewi­
dziany do wielokrotnej czy masowej realiza­
cji — sprawdzony już na jednym, drugim,
dziesiątym placu budowy — wymaga prze­
róbek i doskonalenia. I znowu inwestor ze

względów czysto oszczędnościowych nie kwa­
pi się by dać zlecenie na tego rodzaju kosme­
tykę już raz opracowanego projektu.

Czy i w jakiej mierze reforma, która wej­
dzie w życie z dniem 1 stycznia, zdoła wpły­
nąć na wyeliminowanie mankamentów towa­
rzyszących procesowi inwestowania? Wszak
to nie inwestor, przedstawiony tu od słabych
stron, ale biura projektów mają utracić swą
dotychczasową pozycję. Istotnie, lecz w no­
wym układzie również i stanowisko inwestora
ulegnie pewnej zmianie. Nadal będzie om pro­
gramował inwestycje, ustalał lokalizację ogól­
ną, urbanistykę, decydował o rozmieszczeniu
sieci handlowej i innych osiedlowych urzą­
dzeń. Nadal też, jak z nazwy „inwestor” wy­
nika, będzie finansował budownictwo. Ala
właśnie w tej dziedzinie jego kompetencje
ulegną znamiennym ograniczeniom. Zacznia
on występować w roli zamawiającego obiekt,
czy zespół obiektów za określoną kwotę- Od
momentu podpisania umowy z wykonawcą
niemal wyłącznie jego sprawą będzie jakimi
sposobami i metodami dotrzyma i tego wa­
runku umowy, który dotyczy kosztów.

W takim układzie stosunków powstanie
bardziej sprzyjający klimat, by za te same

pieniądze budować lepiej. Wykonawca zwią­
zany nadal umową z inwestorem zwłaszcza
co do ceny 1 kosztów będzie miał jednak swo­
bodę w kształtowaniu ich struktury. Czy
i tym razem nie obróci się to przeciw intere­
som użytkownika? Wiadomo jakie bodźce
działają w budownictwie. Im większy prze­
rób tym większy fundusz plac, im większy
przerób tym łatwiej wykonać plan. Otóż na

tym tle bardziej zacznie się opłacać poszuki­
wanie oszczędności w technologii, w elemen­
tach konstrukcji. Oszczędności, jakie daje m.

in. możliwość zmontowania jak największej
ilości elementów w jak najkrótszym czasie.
I co najistotniejsze, zaoszczędzone na tej dro­
dze złotówki nie będą już przepadać na rzecz

inwestora. Mogą więc stać się instrumentem
poprawiającym m. in. wyposażenie mieszkań.
Nie przez szczególną sympatię do przyszłego
użytkownika, ale przez wzgląd na przyszłą
koszty eksploatacji i remontów wzniesionych
obiektów. Remonty, na ogól kosztowne, po­
chłaniają sporo sił wykonawstwa budowlane­
go, a z drugiej strony są dla niego mało opłat
calne.

Pozornie tylko odbiega to od kwestii no­
wego usytuowania biur projektowych, ale
W rzeczywistości przewidywane wyżej ten­
dencje wspierane będą również i od tej stro­
ny. Dotychczasowe uzgadnianie dokumentacji
między biurem projektowym a wykonawcą
zastąpione zostanie wiążącyml decyzjami.
Praktycznie znajdzie to swój wyraz w skła­
dzie rad technicznych i zespołów orzekają­
cych, złożonych także z ludzi odpowiedzial­
nych za wykonawstwo. Pojawi się nowy
czynnik: współodpowiedzialność projektanta
za wykonawstwo. Znajdzie to swój wyraz
przede wszystkim w silniejszym organizacyj­
nym związaniu autora projektu z miejscem
jego realizacji, w bardziej bezpośrednim od­
działywaniu i czuwaniu nad prawidłowym
przebiegiem robót budowlanych. Praktyka
tego rodzaju będzie stosowana zwłaszcza, gdyż
ma to szczególne uzasadnienie, w odniesieniu
do projektów mogących stać się typowymi.
Architektowi, zżytemu z budową, naocznie
i namacalnie poznającemu dobre i słabe stro­
ny projektu, tym łatwiej przyjdzie — a bę­
dzie to jego obowiązkiem — dokonywać
w nim zmian i poprawek, udoskonalać . go.

Tym sposobem upiecze się jeszcze jedną
pieczeń. Wzmocniona zostanie pod względem
kwalifikacji słaba dotychczas ilościowo i "ja­
kościowo, przeciążona czynnościami admini­
stracyjnymi kadra kierowników budowy. Żeby
się to udało, w ślad za podporządkowaniem
biur projektowych, w Zjednoczeniu rnuozą
pójść także pewne zmSany, zbliżające
płac biura do tego, jaki obowiązuje w

końawstwie budowlanym.
J. BITTNER
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EISBSZC

O przedterminowym wykonaniu
planu produkcyjnego na rok 1964

melduje również załoga 1 kierow­
nictwo Zakładu nr 1 Przedsiębior­
stwa Remontowego Przemyślu Cię-
żk ego. Plan roku bież, wykonano
tam na 20 dni przed ternrnem. Do
końca roku przewidywana war­
tość ponadplanowo zrealizowanych
remontów wyniesie około I min

złotych, (hz)

RUCH JEDNOKIERUNKOWY
W NIEKTÓRYCH ULICACH

Z dniem 19 grudnia obowiązuje
ruch jednokierunkowy w rejonie
ulic: Kopernika, Strzeleckiej, Bo­
tanicznej. Decyzja ta została po­
dyktowana troską o spokój miesz­
czących się przy tych ulicach szpi­
tali.

Wjazd w rejon szpitala iest do­
zwolony dla pojazdów osobowych
od ul. Lubicz przez ul. Botaniczną.

rowan# do Kolegium Orzekająca-, $esja DRN PodgÓfl*

POCIĄGI
OKRESIE ŚWIĄT

Dla rozładowania tłoku w okre­
sie przedświątecznego ruchu na

kolejach DOKP wprowadza na­
stępujące połączenia: Kraków

(odj. 8.50) Jelenia Góra w dniach

22-31grudniai 1—4stycznia
1965. Kraków (odj. 15.20) Warsza­
wa, kursuje 23 - 27 i 31 grudnia.
Kraków (odj. 21.35) Gdynia w dn.
20/21 - 31 grudnia i 1/2 - 5/6 I.
1965. Kraków (odj 7.00) Zagórz,
Krynica kursuje 24, 25 i 27 grud­
nia.

Istnieją ponadto odpowiednie po­
łączeń’a w odwrotnych kierunkach,
a także na trasie z WarszŁiwy do

Krynicy i Z?k- panego. Szczegóło­
we dane ujęte są w rozkładach

jazdy, (hz)

W Prawie połowę budżetu
obradowała XXI

Podgórze. Budżet

Lokale

MIESZKANIE dwupoko-
jowe z kuchnią, telefon,
w nowym budownictwie
w centrum Chrzanowa —

zamienię na podobne w

Krakowie. Oferty dla nr

62583 Biuro Ogłoszeń
Chrzanów.

PRACUJĄ JUŻ
NA ROK 1965

Już 15 grudnia załoga Fabryki
Narzędzi Wietnlczych wykonała
zadania produkcyjne roku 1964. Do
końca grudnia zakład ten wyko­
na ponadplanową produkcję na­
rzędzi wiertniczych o wartości po­
nad 2 min złotych.

ZŁODZIEJE CHOINEK

BĘDĄ UKARANI
Znowu przychodzi nam zanoto­

wać wypadek wandalsklego nisz­
czenia choinek w Lasku Wcisk.m.
I tym razem sprawcy kradzieży
zostali ujęci. Są nimi: Kazimierz

Smyczyński i Józef Wawrzyniak.
W obu wypadkach sprawę »kie-

24 i 31 GRUDNIA BR.
NIE OBOWIĄZUJE ZAKAZ

SPRZEDAŻY ALKOHOLU
W dniach 24 i 31 grudnia nie

obowiązuje zakaz sprzedaży i po­
dawania napojów
Tak więc będz-e
dniach uzupełnić świąteczne zaku­
py win i wódek.

alkoholowych,
można w tych

Ponad 67 min złotych
na gospodarkę komunalną

stare Miasto
w roku przyszłym
po Nowej Hucie

Dzielnica
dzie miała
największy
budżet. Wynosić on ma po­
nad 105 min złotych, z czego
największą pozycją liczoną na

67,220 tys. zl będą fundusze
przeznaczone
komunalną 1
Wiąże to się z największymi
w tej dziedzinie potrzebami
najstarszej dzielnicy Krako-

na gospodarkę
mieszkaniową.

W 15-1ą rocznicą
Zjednoczenia Partii

Młodzież 6 Liceum im. Wrób­
lewskiego wystąpiła z inicjatywą
zorganizowania godziny wycho­
wawczej poświęconej XV rocznicy
Zjednoczenia
jącego się
ZMS.

Wczoraj w

Bzkolnej zebrała się młodzież klas

licealnych. Po powitaniu przez
dyr. Henrykę Sadowską przyby­
łych gości z I sekretarzem KKM
PZPR tow. Andrzejem Kurzem i
I sekretarzem KD Zwierzyniec
tow. Wacławem Pitułą głos zabrał
tow. Kurz, który podkreślił rolę
jaką odegrało zjednoczenie ruchu

robotniczego. Naświetlił on poli­
tykę partii, dużo uwagi poświęca­
jąc roli młodzieży — od której za­
leży dzień jutrzejszy, organizacja
ZMSowska licząca w 6 Liceum
210 członków, złożyła sekretarzo­
wi meldunek o zobowiązaniach
młodzieży.

Po godzinie wychowawczej I se­
kretarz KKM spotkał się z gro­
nem nauczycieli w celu omówie­
nia pracy w organizacjach mło­
dzieżowych na terenie szkoły, (ż)

Partii i rozpoczyna-
Krajowego Zjazdu

udekorowanej auli

bę- wa. Rok przyszły będzie dla
Starego Miasta końcowym e-

tapem w zakresie realizacji
kilkuletniego planu remontu

ulic, na co wydatkuje się o-

kolo 3 min zł.
Niezależnie od poważnych sum

łożonych przez państwo na re­
mont budynków mieszkalnych 1

zabytków Starego Miasta, w przy­
szłym roku środkami i po części
siłami całej dzielnicy przeprowa­
dzone zostaną remonty kapitalne
w prawie 150 domach prywatnych
i administrowanych przez DZBM.

Poważne sumy prżezriacży się
w roku przyszłym na ochronę
zdrowia i opiekę społeczną oraz

oświatę. Na terenie Starego Mia­
sta działa obecnie 38 placówek o-

światowych, których potrzeby bu­
dżetowe w roku przyszłym obli­
czane są na kwotę ponad 23 min
zł. Od stycznia przyszłego roku

pod administrację DRN Stare Mia­
sto przechodzi nowa placówka
zdrowia - ^przychodnia przy pl.
Ducha zarządzana dotychczas
przez Prezydium DRN Grzegórz­
ki.

Czwartkowa sesja budżetowa by­
ła także okazją do podsumowania
10-letniego dorobku Prezydium
DRN Stare Miasto. Wielu zasłu­
żonym pracownikom . DRN oraz

radnym wręczono z tej okazji dy­
plomy i odznaki m. Krakowa.

Takimi potężnymi transformato­
rami przesyłany jest w świat prąd
wyprodukowany w Elektrowni
Skawina. Fot. — K. Paprocki

Wczoraj
sesja DRN
na rok 1965 wynosi 87,3 min
zl. W porównaniu z budżeto-
tem ubiegłorocznym jest on

większy o 8,3 proc. Najważ­
niejsze problemy dzielnicy,
to obecnie gospodarka komu­
nalna, oświata i lecznictwo.

W latach 1961—63 na ulice 1 dro­
gi publiczne, a także na re­
monty mieszkań wydano ponad
71 min z.i. W roku 1965 objęto
remontami ponad 66 budynków.
Wiele ulic otrzyma nawierzchnie

trwale, a ulice: Konfedcracka,
Myślenicka, Wielicka i kilka

Innych otrzymają chodniki ■
płyt betonowych. Także duży u-

dział w budżecie mają remonty
kapitalne terenów Bielonych
dzielnicy.

Prawie połowę budżetu — 95.6
min zl — przewidziano jednak
na cele oświatowe. Plan budżeto­
wy obejmuje potrzeby S5 szkół
i 25 świetlic, 23 przedszkola, ?

zakłady opiekuńcze, 2 licea ogól­
nokształcące, szkolę podstawo­
wą dla pracujących.

W zakresie lecznictwa wy­
maga usprawnienia zwłaszcza
lecznictwo otwarte oraz o-

chrona zdrowia w przemyś­
le. Na sesji omawiano też

sprawę rezerw tkwiących w

czynach społecznych. Przy­
kład: budowa basenu kąpie­
lowego w Borku Fał. Podkre-

ślono, że wykorzystanie tych
rezerw nie musi ograniczać
Się tylko do gospodarki ko­
munalnej. Omówiono wresz­
cie niewesołe problemy wy­
konawstwa robót
tów.

Obr.dom XXI sesji
górze przysłuchiwał
wodniczący Rady Narodowej m.

Krakowa mgr Z. Skolicki. (Eo).

i remon-

DRN Pod-

się prze-

Prem era studenckiego
Teatrzyku Poezji

Dziś w Klubie „Pod Jaszczura­
mi” o godz. 19 odbędzie się nowa

premiera studenckiego Teatrzyku
Poezji UJ. Program obejmuje:
„Miłość” Tibor Dery (przekład Ca-

milli Mondral) oraz „Sonety”
Szekspira. Spektakl reżyseruje
W. Ziętarski, scenografię opraco­
wał K. Kołomyja. Do zespołu wy­
konawców, którym kieruje A.

Kucharz wspólnie z kierownikiem

literackim K. Wroną, należą: M.

Perucka, E. Woźnica, M. Śliwiń­
ska, 'B. Sosień, T. Walas, B. Bar-

gielska, St. Gola, K. Kołomyja, Z.

Dybkowski, J. Hakiewicz i A. Ku­
charz. (sz)

Belgijskie sukcesy
krakowskich muzyków

’ Ostatnie tournee do Belgii Or­
kiestry Kameralnej Filharmonii

Krakowskiej było najdłuższym z

dotychczasowych wojaży zagra­
nicznych tego zespołu. W ciągu
26 dni nasi muzycy przemierzyli
3 tys. km, dali 21 koncertów przed
9 tyś. słuchaczy. Dyrygent An­
drzej Markowski, soliści: K. Szo­
stek Radkowa — mezzosopran,. B.

Lutak — harfa, L. Lutak — trąb­
ka i A. Tomys — saksofon i cały
31-osobowy zespół zostali bardzo

wysoko ocenieni przez belgijską
prasę i publiczność.

Zguby

PRZYBYLAK Ewa, zam.

Chełmek 265, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 340,
wydaną przez Liceum

Ogólnokształ. w Chrza­
nowie.

ADACH Zenon, Siersza
Wodna 263, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową —

wydaną przez kopalnię
„Mysłowice”.

GWlZDŻ Maria, Janko-
wice 139, zgubiła świadec­
two ukończenia kursu

księgowości — wydane
przez Technikum Ekono­
miczne nr 1 w Bielsku.

ŁUCKOS Jerzy, Chrza­
nów, Grunwaldzka 16 —

zgubił legitymację szkol­
ną wydaną przez Liceum

Ogólnokształcące Chrza­
nów.
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© Tym razem wieczorne re­
porterskie rozmowy nie trwały
zbyt długo. Nasi rozmówcy z KM

MO i milicyjnego pogotowia mel­
dowali zgodnie jak jeden mąż:
Dzisiaj nareszcie spokój! Po

arcypechowej środzie, tym ra­
zem dzień bez kraks, bez ofiar
1... nadwerężonych nerwów. Je­
dynie pewien kierowca „Stara”
wyłamał się z ogólnego porządku
i na bronowickiej pętli wjechał
wozem prosto w ”óiemkę”. Go­
rzej wyszedł na tym tramwaj, ale
i samochód stracił swe opływo­
we kształty.

© Strażacy tylko raz wyruszali
wczoraj do akcji. Gaśnice poszły
w ruch na strychu jednego z blo­
ków przy ul. Grzegórzeckiej,
gdzie ktoś z domowników podpa­
lił drewnianą obudowę zbiorni­
ka wody. Straty — prawie żadne.

© Wypił o kieliszek za dużo,
a potem „wietrzył się” beztrosko
na stopniach tramwaju. Gdy na

ul. Mogilskiej pojazd raptownie
zwplnił, siła grawitacji dała znać
o sobie i... Nie, upadek ną

szczęście nie był groźny. Zaś

35-letniego Jerzego S. wpisano
na koniec do pamiątkowej księgi
W Izbie Wytrzeźwień, gdzie na­
stąpił epilog tej wcale

wesołej przygody, (jap)

Obrazy malowane

drukarskimi
Na terenie klubu związkowego

przy Drukarni Narodowej (Mani­
festu Lipcowego) można oglądać
oryginalną wystawę prac malar­
skich drukarza Jana Szymońiaka.
Autor wystawia 40 prac. Orygi­
nalność ich polega na tym że są

wykonane... farbami drukarskimi.

Przeprowadziliśmy krótką rozmo­
wę z artystą, który maluje od 10
lat. Podkreśla on, że największa
trudność polega na tym, aby odpo­
wiednio mieszać farby drukarskie,
które są zbyt jaskrawe, by ich u-

żywać do malowania obrazów.

Treścią malowideł są portrety,
martwa natura, krajobrazy. Prócz
nich autor wystawia również pra­
ce graficzne, które odznaczają się
oryginalnością ze względu na te­
chnikę. Wystawa będzie trwała
do świąt. Warto ją zobaczyć, (sep)

To był dobry rok
dla krakowskiego ZDZ

Z bogatym dorobkiem kończy
rok 1964 krakowski Zakład Do­
skonalenia Zawodowego. Zna­
czne przekroczenie rocznego
planu przez ośrodek szkolenia
warsztatowego w zakresie pro­
dukcji i usług oraz efekty sze­
rokiej akcji szkoleniowej (434
kursy) potwierdzają opinię
o coraz lepszej działalności
ZDZ, wiążącej się nierozer­
walnie z sytuacją gospodar­
czą i demograficzną naszego
regionu.

Wczorajsze zebranie Rady Za­
kładu było już ostatnią w tym ro­
ku okazją do podsumowania osią­
gnięć, tym bardziej wdzięczną, że

krakowski ZDZ kończy właśnie 50
rok swego istnienia. Osiągnięcia
to jednak fakty minione, dyskuto­
wano więc przede wszystkim nad

przyszłością. A plany ZDZ na rok
1965 są amb'tne i przewidują ge­
neralny rozwój we wszystkich kie­
runkach działania, (jap)

Zespół został zaproszony na to

tournee przez Jeunesses Musica-
les. Jest to instytucja mająca na

celu upowszechnienie muzyki
wśród młodzieży. Prócz koncer­
tów dla młodzieży Orkiestra wy­
stąpiła z pełnym programem w

ramach I Festiwalu Muzyki
Współczesnej w Brukseli. Koncert
stał się wielkim sukcesem zespołu
i kompozytorów, których utwory
wykonano (m. in. Schaffer, Luto­
sławski, Penderecki, Górecki, Spi-
sak). ,Transmitowany był przez
Belgijskie Radio i Telewizję. Wła­
dze miasta wręczyły zespołowi
Złoty Medal Brukseli. (jp)

CD«^ GRUDZIEŃ

10 Piqtek
Bogusława

Mała kronika
• W auli PAN przy ul. Sław­

kowskiej 17 dr S. Towpasz wygłosi
odczyt „Wyniki stosowania testów

cichego czytania w szkole śred­
niej” o godz. 18.

• O godz. 12 w małej sali PAN
doc. dr J. Mitkowski omówi ,,Pa-
trycjat krakowski w świetle księ­
gi zmarłych Bractwa Panny Ma-

,(uuumuh<o

PROGRAM I

Przez dłuższy czas w Spółdzielni Przemysłu Odzieżowgo „Groma­
da” w Krakowie bawili przedstawiciele Ghany — I. Suleman, J.

Koigaia i S. Osena, którzy od polskich spółdzielców uczyli się za­
sad organizacji kombinatu usługowo-przemysłowego. Na zdjęciu:
ghańscy spółdzielcy w otoczeniu swoich krakowskich kolegów.

Fot. J. Szydłowski

TO#fbAs:^;Sędżia dla ńieletrrich”

(NRF, 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: „Flip i Flap na bezlud­
nej wyspie” (fr., 16 lat) —

20. KOLOROWE: „Całe
świata” (fr., 14 lat) — 18.IM. SŁOWACKIEGO: Jak wam

się podoba (zamkn.) — 18, SALA. ■LA°Y^i,."le^zyn;nc'
KLUBU- ZZK: Osiem kobiet —

19.15, STARY TEATR: Doń Al-
vares — 19.15, KAMERALNY:i,Nb- .

cna opowieść — 19.15, ROZMAI­
TOŚCI: Barbara Radziwiłłówna —

19.15, LUDOWY: Popioły — 17,
MUZYCZNY: Cnotliwa Zuzanna —

19.15, GROTESKA: Przygody Ła­
sucha — 11.

FILHARMONIA IM. K. SZYMA­
NOWSKIEGO: Koncert symf. z

udziałem Ork. FK pod dyr. J.
Semltowa. Solista: A. Hiolski; W

programie: Rossini — La ceneren-

tola, Baird — Sonety miłosne do
sh Szekspira, Skriabin — Symfo­
nia c-moll — godz. 19.30.

□**1FT1

16, 18,
złoto

BAL-

PŁASZOW. Kolejarz, Energetyk
— nieczynne;

SWOSZOWIANKA. „Gdzie jest
generał” (poi., 12 lat) — 19.

PRGKOCIM. ZZK: „Głos z tam­
tego świata”.

WIELICZKA. Górnik: „Nagie
ostrze”.

SKAWINA. Junak: „Z powodu
kobiety”; Hutnik: „Złoto Rzy­
mu”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

NIE ZWL

jeśli jeszcze nie

EKAJ!

wybrałeś
.ekao

UPOMINKU ŚWIĄTECZNEGO
spośród atrakcyjnych towarów zagra­
nicznych i krajowych eksportowych

oferuje
Bank Polska Kasa Opieki SA

KRAKÓW, Rynek Gl. 31 — Sławkowska 6,
Boh. Stalingradu 30.

,W niedzielę przedświąteczną 20 grudnia br.

Ekspozytura czynna będzie od godziny 11 do 16.
SPRZEDAŻ ZA WALUTY OBCE i BONY TOWAROWE.

PRZETARGI

Elektrownia Siersza II w Sierszy — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie płytek zaworowych do

kompresorów zdmuchiwany sadzy w ilości 1.000 szt.

Termin wykonania: rozpoczęcie ~ natychmiast po
przyjęciu oferty — zakończenie 31 grudnia 1965 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w Dziale Remontowym Elektrowni Siersza.

Termin składania ofert do dnia 7 stycznia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 7

stycznia 1965 r., godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru' ofefenta.

bądź uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-10009

KARAŚ Władysław, zam.

Jaworzno-Bory, ul. Niem­
cewicza D.G . 2, zgubił do­
wód osobisty — wydany
przez PK MO Brzozów,
woj. Rzeszów.

PACHOCIŃSKI Jan, Ja­
worzno, zgubił przepust­
kę nr 3809, wydaną przez
kopalnię „Jaworzno”.

MAJERCZYK Maria zgu­
biła przepustkę stałą, wy­
daną przez Nowotarskie
Zakłady Przemysłu Skó­
rzanego.

GUTY Irena, zam. Tar­
nów, zgubiła dowód oso­
bisty nr KC 379909 wyda­
ny przez KP MO Tarnów.

LUBIŃSKI Kazimierz,
Nowy Sącz, Żywiecka 20

zgubił legitymację szkol­
ną wydaną przez Techni­
kum Samochodowe.

DRUZKOWSKI Ludwik,
zam. Tarnów, zgubił le­
gitymację szkolną wyda­
ną przez I Lic. Ogólno­
kształcące Tarnów.

BUJAK Bronisława, Tar­
nów, zgubiła dowód oso­
bisty, wydany przez KP
MO Tarnów.

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Krakowie, Fried-
leina 6, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą nawóz drobiowy
(loco magazyn Niepołomice i Wadowice).

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem
„Przetarg”, należy składać w Zakładach do dnia 29

grudnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia 1964

godziną 10, w świetlicy Zakładów, II piętro.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Zbytu —

telefon nr 328-67.

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę następującej treści: —

K. Z . G. „Zachód” Bufet na Przystani (przy rz. Wi­
śle). 64171

Wyciąć i zachować!
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Florina” w Krakowie, ul.

Katarzyny 2, zawiadamia o zmianie numerów telefonicznych
Obecnie aktualne sq następujęce numery:
♦ 655-89 — Centrala (łqczy również z Zakładem Nr 1,

ul Miodowa 10)
+ 624-72 — Centrala lqczy j. w.

♦ 596-95 — Kier Techn., Dział Techn. i Zakład Nr 2.

Prosimy o dokonanie poprawek W nowej książce telefonicznej.

Dyrekcja MHD Art. Spożywczymi w Nowej Hucie,
ul. Karola Marksa 2 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie następujących
drobnych robót remontowych w biurach Dyrekcji
oraz w 12 sklepach, znajdujących się na terenie No­
wej Huty, w terminie do dnia 31 czerwca 1965 r.:

1. instalacyjno-gazowych,
2. malarskich.

Do wykonywanych robót wykonawca dostarczy
własny materiał.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, odpowiadające wymogom J 8, Rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 13 I 1958 r. (Dz. U .

Nr 6, poz. 17), należy składać najpóźniej do dnia
10 stycznia 1965 roku godzina 10, w Dziale Admini­
stracji tutejszej Dyrekcji — ul. Karola Marksa nr 2.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 I
1965 r., godzina 10, adres jak wyżej.

Podkładki ofertowe do wglądu w Dziale Admini­
stracji, pokój nr 100.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu, bei poda­
nia przyczyn. K10064

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Li­
biążu, pow. Chrzanów poszukuje GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu w Zarządzie GS.

Zjednoczenie Przemysłu Wyrobów Metalowych •—

Kraków, Świerczewskiego 5 — przyjmie natychmiast
SEKRETARKĘ z wyższym lub średnim wykształce­
niem ekonomicznym, ze znajomością języków an-

cielskiego i niemieckiego w mowie i piśmie, steno­
grafii i maszynopisma oraz z praktyką na ltym sta­
nowisku. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Mieszkaniowej w

Krakowie, ul. Batorego 25, zatrudni natychmiast
STARSZEGO REWIDENTA z wyższym (średnim;
wykształceniem ekonomicznym, ze znajomością za­
gadnień księgowo-finansowych w. budownictwie lub

przemyśle i kilkuletnią praktyką rewizyjną lub

finansowo-księgową. Kandydaci proszeni są o zgła­
szanie się u Głównego Księgowego, pokój 17, III p.

5.30: Muz., 5.50: Gimn., 6.00: Dzien­
nik, 6.37: Omów. aud. szk., 6.4C:
Kalendarz radiowy, 6.45: „Dzień
debry tow. przewodniczący”, 7.00:

Dziennik, 7.20: Inf. Koni. Bud. Do­
mu- Starców, 7.25: Piosenka dnia,
7.45: „Błękitna sztafeta”, 8.00:

Wiad., 8.05: Muzyka i aktualności,
8.30: Koncert Ork. PR, 9.00: Aud.
dla kl. VI „Tajemnicza wyspa”,
9.30: Mel. lud., 9.40: Dla przed­
szkoli aud. sł. -muz. pt. „Spotka­
nie z choinką”, 10.00: „Nowiny i
nowinki muzyczne” — aud., 10.20:

Poranny koncert muz. poi., 11.00:
Klub 60 — „Moja mama detek­
tyw” — słuch. J . Jaffe „Ruchome
światełka” słuch według F. Sker-

ry, 12.05: Stan pogody i wiad.,
12.15: Rep. Red. Ekon., 12.30: Ra-

dio-reklama, 12.45: Swojskie me­
lodie, 13.00: Dla dzieci kl. I i II
aud. „Razdwa—wdółiwgó­
rę”, 13.20: Koncert, 14.00: „Bisku-

14.20: Mel. rozr.,

polskich,
śpiewa J. Antepowicz.; . 15.00:

Wiad., 15.10: Dla szkół średn.

„Z historią pod rękę”, 15^35:
Skrzynka muz., 16.00: Ridio-rekla-

ma, 16.05: „Kultura pilnie poszu- Muz. lud., 12.45:

kiwana”, 16.35: Program młodz.,
17.00: Wiad., 17.05: Poradnik języ­
kowy, 17.20: 1----------------

Rep. liter., 17.45: „Pięć minut o

wychowaniu”, 17.50: uniw. Rad.,
18.00: Koncert dnia, .18.50: Radio-

rcklama, 19.00: Kurs jęz. ros.,
19.15: Ze wsi i o wsi, 19.30: „Roz­
mowy Red. Spoi., 19.40: Gra kape­
la lud., 20.00: Wiad., 20.26: Wiad.

sportowe, 20.35: Wieczór literacko-

muz., 21.35: Notatnik kult., 21.45:
Koncert życzeń, 22.25: Koncert

chóru, 22.45: Muz., 23.00: Wiad.,
23.10: Hymn.

ang., 8.30: Wiad., 8.35: „Spotkania
64” — aud. dok., 9.00: Koncert
dnia, 9.50: Publicystyka, fO^OO:

Koncert ork., 10.30: Z życia Zw.

Radź., 11.00: Koncert życzeń, 11.45:
Aud. aktualna, 12.05: Wiad., 12.15:

.Nasze sprawy
codzienne”, 13.00: Muz., 13.20:

iGuo. ruictuuiA „Spotkania z pisarzami” aud. po-
Radio-reklama; 17.25: święcona J. Iwaszkiewiczowi,

13.45: Muz., 14.30: „Z problemów
'

wspólcz. wiedzy”, 14.45: „Błęki­
tna sztafeta”, 15.00: Muz., 15.10:
Koncert chóru PR, 15.30: Dla dzie­
ci ode. pow. „W krainie sztuki”,
16.00: Wiad., 16.05: Muz., 16.35: Ra-

dio-reklama, 16.40: Aud. dla ko­
biet, 16.50<_Wiad. Ziemi Rzesz.,
17.00: Muz. ukraińsk., 17.25: „Po­
lemiki... Zapytania... Rozważa­
nia”, 17.45: Dziennik krak., 17.55:
Koncert
dzieło z

skiej” —

W rytmie
ekon., 19.00: Wiad., 19.05: Muzyka
i aktualności, 19.30: Koncert symf.,

Radio-rekla-‘ 20.15: Dyskusja liter., 20.35: D. c .

koncertu, 22.05: „Mściciel” słu-
. , 23.05: Muz. tan.,

opow.,
Pieśni komp.

J.
15.10:

PROGRAM n

jazzowy, 18.20: Nowe
historii emigracji pol-

rec. S . Dzikiego, 18.30:

sportowym, 18.45: Aud.
5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.10: Pro­

gnoza pog., 6.27: Omów. aud. szk.,
6.30: Dziennik, 6.40:

ma, 6.50: Gimn., 7.10: Muz., 7.20;
Radio-reklama, 7.30: Dziennik, chow., 22.25: Muz.
7.50: Piosenka dnia, 8.15: Kurs jęz. 23.50: Wiad., 24.00: Hymn,

APOLLO: „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 lat) — 9 .30, 12.30;
„Pięciu” (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA: „Upał”
(poi., 12 lat) — 15.45. ISKIERKA:

„Najlepszy z wrogów” (ang., 1_
lat) — 17, 19. KULTURA: „Piąty
wydział” (czeski, 16 lat) — 18,
20.15. MELODIA: „Gorączka w

El Pao” (fr., „18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: „Przygoda no­
woroczna” (poi., 18 lat) — 15.30*
17.30, 19.30. MINIATURKA: „Ope­
racja Garda III”, „Skarb Afryki
Północnej”, „Czerwone i czarne”,
„Bedalong” — 14, 16, program dla
dzieci — 15, „Przystanek na pe­
ryferiach” (CSRS, 18 lat) — 17, 19.
MIKRO: „Mansarda” (poi., 14 lat)
— 17.45, 20. MŁODA GWARDIA:

„Przemytnik z Piemontu” (fr. -

wł., 16 lat) — 14.45, 17, 19.15 —

ROTUNDA: „Gwiazda szeryfa”
(USA, 12 lat) — 16, 18. SZTUKA:

„Rio Bravo” (USA, 12 lat) — 10,
13, 16, 19. TĘCZA: „Liczę na; Wa­
sze grzechy” (poi., 16 lat) — 17,
19. UCIECHA: „Fanfaron”, (wł.,

Zwierzyniecka 7. Karmelicka 23,
Krakowska 1, Al. 29 Listopada 17,
Nowa Huta — Al. Rew. Paźdz.

12 CHIRURGICZNY. INTERNISTY­
CZNY: Trynitarska 11, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 33, NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23.

Program dnia,
„Skarby sztuki narodu” — pr. z

Kijowa”, 17.00: Dziennik, 17.05:

Ślimak, ślimak pokaż rogi” — pr.
dla najmł., 17.20: „Szkoła wyna­
lazców”, 17.35: „Na szczeblach dy­
wizji” — pr. ekon., 18.05: Flip i

Flap w filmie „Brudna robota”,
18.25: Wszechnica TV: pr. film, z

cyklu „Szlakiem myśli racjonali­
stycznej”; 18.55: „Wspomnienia o

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA: gwiazdach” — pr. film., 19.20: Wo-

„Legenda o wilku Lobo” (USA,
9 lat.) — 10.30, 12.45; „O życie dla
Ruth” (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Panienka z

okienka” (poi., 12 lat) — 16, 19.
WISŁA: „Taksówka do Tobruku”
(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.i5. —

WOLNOŚĆ: „Ten wstrętny cel­
nik” (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Praczki z Portugalii”
(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: .Program dla dzieci 18.
ZDROWIE — nieczynne. ZUCH:

„Wielka, większa, największa”
(poi., 10 lat) — 15, 17, 19. .ZWIĄZ­
KOWIEC: „Harakiri” (jap., 18 lat)
— 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Siedem narzeczonych
dla siedmiu braci” (USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWI­
TU: ,,15.10 do Yumy” (USA, 16
lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID:.
„Agnieszka 46” (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala SWIA-

da nie spada z nieba, 19.50: Dobra­
noc, 20.00; Dziennik, 20.3(1: „Śpiewa
Walentyna Lewko”, 21.10: „Roz­
wód pani X” — film ang. od lat

16, 22.35: Dziennik. Wieczorny re­
laks.

Uwaga Czytelnicy
Przypominam/, iż co­

dziennie od godziny 11 do
12-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele-
fenlrznle uwagi i informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które ich ldanlem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95

ZAPRASZAMY!

SPROWSKI Władysław,
zam. Janowice, pow.
Tarnów, zgubił świadec­
two ukończenia VII kla­
sy. wydane przez Szkołę
Powszechną w Janowi­
cach.

WOŻNIAK Zofia, zam.

Klikowa, zgubiła prze­
pustkę stałą wydaną

przez Zakłady Mięsne
Tarnaw.

NOSEK Józef, zam. Gra-
bno, pow. Brzesko, zgu­
bił przepustkę tymczaso­
wą nr 9026, wydaną przez
Zakłady Azotowe Tarnów.

OLSZEWSKI Aleksander,
zam. Tarnów 3, zgubił
tablicę rejestracyjną AM
9404.

LIS Jan, zam. Tarnów,
zgubił przepustkę stałę nr

10524, wydaną przez Za­
kłady Azotowe Tarnów.

Różne

USZKODZONĄ gardero­
bę artystycznie naprawia
Tkalnia Sztuczna Kra­
ków, Boh. Stalingradu 22.

Galaretka

„Preventin“
zapobiega niepożądanej

ciąży.
Do nabycia w aptekach,

1 poradniach ,,K”.

CENA 9.18 ZŁ

na receptę 2,73 zł.

^maszyny do pisania
walizkowe „Consul” — model 1518

CENA 3.000 zł

aprzedaje osobom prywatnym
CENTRALA MASZYN BIUROWYCH
Przedsiębiorstwo Państwowe w Krakowie

w swoim salonie w NOWEJ HUCIE,
Osiedle Zielone 22 — tel. 420-41.

Instytucjom uspołecznionym oferujemy:
— krzesła obrotowe dla operatorów maszyn

księgujących i maszynistek
— skrzynki kartotekowe wieloformatowe

metalowe,* składane
— kartoteki wiszące i płaskie
— segregatory „Teno”,
— tablice planistyczne magnetyczne i kie­

szeniowe,
— podkłady filcowe pod maszyny biurowe,
— pokrowce na maszyny piszące,
— poduszki do stempli metalowych, herme­

tycznie zamykane,
— inne środki organizacji pracy biurowej,

Oddział w Nowej Hucie — prowadzi:
— stałą ekspozycję środków pracy biurowej,
— instruktaż 1 pokazy obsługi maszyn księ­

gujących i fakturujących,
—• doradztwo techniczno-handlowe,
— szkolenie operatorów maszyn księgują­

cych, fakturujących oraz kas sklepowych
i kelnerskich,

— programuje prace w zakresie maszyn
księgujących i fakturujących,

— opracowuje przejście z prac księgowych
‘

ręcznych na prace na maszynach księgu­
jących i fakturujących.

Zlecenia kierować pod adresem:
CENTRALA MASZYN BIUROWYCH

ODDZIAŁ NOWA HUTA,
OSIEDLE ZIELONE 22 — tel. 420-41-
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